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Politycznej sytuacyi nie zmieni przyjazd do 
Wiednia cesarzą Niertieckiego z kanclerzem 
swoim; nacechuje ją chyba wybitniej, albo- 
wiem» odwiedziny te są nie tylko zamknięciem 
zjazdów "monarchów, mających znaczenie uzna- 
nia nowego w Europie stanowiska cesarza 
Wilhelma, „ale oraz ostatnią jakoby pieczęcią 
położoną, na kontrakcie przyjaźni zawartym 
pod egidą nowego cesarstwa" Niemieckiego. 
Dopóki ta podróż nie nastąpiła, nieustawała 
mimo jej zapowiedzi. niepewność, a poprze- 
dzały ją. wieści, o wahaniu, się cesarza Wil- 
helma „i/ wzbranianiu się, ks. Bismarka, itak, 
iż nawet wnoszono, że staje się ona polem nie- 
porozumień między polityką osobistą Cesarza, 
a polityką. jego kanclerza. 

Że podróż ta, nie. omieszka posłużyć do 0- 
żywienia otuchy partyi liberalnej, i że jakoby 
umyślnie, w przeddzień jej ogłoszono w Ber- 
linie Kofespondencyę Papieża z Cesarzem Nie- 
mieckim, te uważamy za. rzecz uboczną, cho- 
ciaż, nie:'może ujść uwagi, iż sprawy: kościel- 
ne fak "dalece wniknęły we' wszystkie pory 
życia publicznego i stosunków politycznych, iż 
nawęt się odbiły w tej wizycię cesarskiej, Czy 
Jednak. ;sprawy,.te stanowić będą część pro- 
grama. o.politycznego! narad v obu . kanelerzów, 

ać mie śmiemy; "wszelako pobyt. w 
ednia króla Wiktora Emanuela, był jakby 
utorowaniem drogi w tym kierunku. 

Dziś” atoli - ograniczyć: się. musimy »na pro- 
stym "fakcie" odwiedzin” cesarza Niemieckiego 
w Wiedniń, wiążąc go z odwiedzinami Cara 
i król „Włoskiego. Ma on znaczyć, że. mię- 
dzy. Niemcami, „Rosyą,, Austryą i Włochami. 
nie tylko: panuje: pokój, ale i związki przyja- 
cielskie monarchów _osobistem ich z sobą ob- 
cowsniem mają być rękojmią trwałości, obe- 
enego stanu rzeczy. Mogłoby to posłużyć ża 
podstawę .;poczwórnego . przymierza ,. któremu 
jakoby: przewodniczył cesarz Wilhelm. +: Przy- 
mierzertakie jednak nie miałoby celu na ze- 
wnątrż, a nie dałoby dla mnóstwa sprze- 
cznych interesów państw uczestniczących do- 
statecznęgo „bezpieczeństwa. . Jedynem. jego za- 
daniemo byłoby: chyba utrzymanie: status: quo, 
którego "zresztą najbardziej * potrzebują dwa 
nowó. powstałe państwa: Niemieckie i Wło- 

ie, Do takiego celu nie ma potrzeby pisania 
for ch „traktatów ; dość. zobopólnego, za- 
manińestowanią przyjaźni przez odwiedziny. 
Wobec *takich odwiedzin “nie pomyśli Francya, 
aby jej Rosya chciała dopomódz, jak Austrya 
nie „bę zię się obawiałą, aby się na nią dru- 
81.iraz spiknęły Prusy z Włochami lub z 


aa więc zewnętrzna pozostaje utrwalo- 
ną, dopóki w łonie samego tego poczwórne- 
8o. rzyjacielskiego związku nie zaczną się wy- 
dzięląć i„ku sobie. dążyć specyalniejszemi in- 
teresami:pobudzone państwa. Gdyby się bowiem 
pojawiła” nagle jaka ważna: kwestya — która i 
dziś wprawdzie istnieje, bo żadna nie powstaje 
na „rąż, lecz zwolna wyrastając, niekiedy przez 
jedną nóc jak agawa. wystrzeli z hukiem „w 
kwiat — to kwestya taka wnet rozsadziłaby ten 
luźny związek; obrachowany 'na zwykłe oko- 
zwój Mya nieporozumieniom. niepo- 
zwalający. wyradzać się, w „zatargi międzyna- 
rodowę. Toteż poczwórna przyjaźń. nie prze- 
szkodzi: bynajmniej : powolnema' dojrzewaniu 
różnych kwestyj, nawet ich troskliwemu i zrę- 
cznemii pielęgnowaniu ;' owszem, pod płaszczem 
tej przyjaźni mogą Się łatwiej niż przy ebu- 
dzonej czujności krzewić rozmaite- zabiegi. 
Z natury swej Austrya najbardziej na nie na- 
rażona. Niemiecka, rosyjska i włoska propa- 
ganda znajdują w jej krajach przystęp łatwy. 
Więc wcale na przyszłość nie zabezpiecza Au- 
jej przyjaźń tych monarchów, którzy w Wie- 
dniu wyrażali przy . toastach swoje serdeczne 
uczucia, Obecnie tylko leży w tych odwiedzi» 
nach rękojmia przed :koalicyą, ale też obe- 
Só don potrzebują 'nowi przyjaciele Au- 
‘do skonsolidowania państw swoich. 

Są jednak pewne sprawy ogólnej polityki, 
w których ten związek poczwórny, bo przy- 
mięrzem. go me nazwiemy, uczyni.jednych..zu- 
wtego, związku zawisłemi od drugich. 


cz 

Niechże bowiem nastąpi restauracya Bourbo- 
nów we Francyi,albó: wybór nowego Papie- 
ża. Czy wtedy zdoła jedno z państw za- 
przyjaźnionych rozrządzić swoim głosem nie- 
zawiśle? Interes Prus i Włoch związany jest 
ściśle z sobą w pierwszej z tych spraw, a in- 
teres Prus, Włoch i Rosyi w. drugiej; gdy 
przeciwnie Austrya nie może bynajmniej po- 
dzieląć ich zapatrywania się. Wprawdzie nic ją 
literalnie nie obowiązuje, aby zapytać e zdanie 
w Berlinie, ale gdy “w Berlinie zespolą się 
zdania Rosyi i Włoch, zatem taką siłę repre- 
zetować będą, iż. Austryą sama jedna sprze-! 


stosunki przyjacielskie nakążą jej nie zrobić 
kroku bez porozumienia się; gdy inaczej mo- 
głaby udzielnie powziąść postanowienie, nie o= 
glądając się na sąsiadów. Przyjaźń bywa też 
też niekiedy uciążliwą i wymaga ofiar i za- 
parcią się. Obawiamy się więc, aby te odwie- 
dziny, do których niby wystawa powszechna 
dała sposobność i pozór, nie stały się cięża- 
rem, pod którego brzemieniem polityka au- 
stryacka straciłaby wszelką swobodę i inicya- 
tywę. Centraliści i liberały wiedeńskie po- 
święcą wtedy interes państwa interesowi par- 
tyi swej, która już w przybyciu cesarza Wil- 
helma i Bismarka obchodzi tryumfy swoje. 
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Nie jesteśmy pochopni do optymistycznego 
tłomaczenia faktów dokonanych na własną 
korzyść, raczej wolimy być oskarżani o pesy- 
mizm niż o przechwałkę; więc mimo świe- 
tnego rezultatu wyborów włościańskich w za- 
chodniej części kraju, mówimy: przegrana, bo 
13 głosów będziemy mieli jawnie nieprzyja- 
znych, bo zawiodła nadzieja ugody, bo prze- 
padli kandydaci. pojednawczego stronnictwa na 
Rusi, bo najnienawistniejszy odcień w zbyt 
licznym zwyciężył zastępie. 

Jeśliśmy przegrali we wschodniej Gali- 
cyi to nie do hegemonów i centralistów nie- 
mieckich lecz do panslawizmu,. nie do libera- 
lizmu wiedeńskiego, lecz do jedynego pra- 
wdziwie niebezpiecznego klerykalizmu, jakiem 
jest stronnictwo Św. Jura. 
| Przegrana to więcej jeszcze Austryi niż 
Galicyi i Polski, że do Rady państwa wejdą 
przedstawiciele stronnictwa jawnie przyznają- 
cego się do wspólnietwa i jedności z groźnym 
dla monarchii sąsiadem. Niech się cieszą z ta- 
kiego sojuszu centraliści, co głoszą, iż przy- 
wróceniem przewagi niemczyzny, zgnębieniem 
Słowian jedność państwa wzmoenią, a otwie- 
rają podwoje panslawistom najbardziej skraj- 
nego kierunku. 
` Niech. się cieszą liberały wiedeńskie, co 
grożą złamaniem niezawisłości kościoła i wsze|- 


podają rękę jedynemu  stronnictwu księży, któ- 
re wciska się usilnie na pole działąnia poli- 
tycznego i szermierki narodowej i parlamen- 
tarnej ze znaną namiętnością. 

Oto jedyny rezultat bezpośrednich wyborów 
w Galicyi. Nie wątpimy, że w parlamencie 
nie zawahają się zużytkować tego sojuszu ci, 
co szukali tylko w Galicyi nieprzyjaciół pol- 
skości; cóż, kiedy innych przeciwników. pol- 
skości w naszym kraju nie ma, okrom zwo- 
lenników panslawizmu i Rosyi. Skoro Szomer 
Izrael połączył się z Radą ruską w agitacyi 
wyborczej, nie ma też powodu, aby dzienniki 
liberalne wiedeńskie znane ze swego fanaty- 
zmu antiklerykalnego, nie przyjęły radośnie 
wybrańców tego sojuszu, chociaż ich więk- 
szość w sutannąch. Będą tu kolizye może nie- 
wygodne między bezwyznaniowością a charak- 
terem duchownym posłów, między dążnością 
pangermanizmu a panslawizmu, ale nienawiść 
do polskości wnet te różnice zarównać zdoła. 

Klęską centralistów w wyborach włościań- 
skich w Galicyi nie jest to, że nie zdołali 
postawić ani jednego Niemca, ani jednego 
biurokraty dawnego autoramentu, ani jednego 
socyalisty w rodzaju p. Linderta, lecz że ich 
zawiódł kontyngens posłów chłopskich w sier- 
mięgach. Czytaliśmy Świeżo apoteozę Śzeli 
przez liberała tej samej  policyjno - liberalnej 
szkoły wiedeńskiej p. t. „Socyalista w sier- 
międze*. Otóż ten sam typ, jaki na polu li- 
terackiem służył za bohatera p. Sacher Ma- 
sochowi, na polu parlamentarnem i politycznem 
jest także ideałem centralistów, czy to starej 
jak p. Kaiserfeld szkoły, co czasy Stadiona 
zapamięta, czy to młodszej szkoły bachow- 
skiej, czy wreszcie dwóch odcieni parlamen- 
tarnych centralistów, starych i młodych. 

Będzie coś brakowało na ławach parla- 
mentu bez tych „trybunów i liberałów w sier- 
mięgach* głosujących na skinienie. .Nie po- 
mogły nawet podburzające odezwy z Biały, 
a co gorsza, już nie będzie się można odwo- 
ływać do ludu galicyjskiego, tego benjaminka 
centralizacyi. 

Lud galicyjski, lud polski i ruski. dał nie- 
mały dowód istotnego postępu, przekonał się 
o. warunkach: parlamentaryzmu, stracił ufność 
do tych, co mu schlebiali, wywołując go na 
tę arenę, gdzie miał odgrywać rolę ciuciu- 
babki, a natomiast położył zaufanie w zacho- 
dniej Galicyi w obywatelach wiejskich, we 
wschodniej w duchownych własnego obrządku. 

To też wybory włościańskie w Galicyi są 
nader pocieszającym: objawem społecznym. Lud 
naszego kraju, acz.jeszcze niedość. oświecony, 
atz miejscami. pozbawiony poczucia hierarchii 
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dezorganizacyi, doszedł jednak ` do tego 
punktu, w którym poznał swoją niemoc i ko- 
nieczność solidarności z wyższemi i oświeco- 
nemi warstwami społeczeństwa. Niebędzie już 
przeto martwym balastem, niebędzie narzę- 
dziem ślepem w rękach nieprzyjaciół kraju. 
Objaw ten jest o tyle ważniejszym, że. nieby- 
ło żadnego naciska w zachodniej części kraju, 
że agitacya przedwyborcza w ogóle odbyła 
się bez zaburzeń i walki, okrom tam, gdzie 
z całą namiętnością komitety Rady ruskiej 
agitowały. A tam nawet, gdzie do sztucznej 
agitacyi tych komitetów, wspieranych jeszcze 
przez Szomer Izraela, przyczynił się wpływ 
wspólności wyznania i zwierzchnictwa ducho- 
wnych unickich, tam nawet kandydaci na- 
rodowi przepadli z bardzo znaczną większo- 
ścią głosów. Najbardziej użalać nam się przy- 
chodzi, że agitacya Bady ruskiej rozerwała 
dążenia ugodowe i obaliła kandydatów poje- 
dnawczych, jak ks. Kacząły i p. Kaszew- 
ki. Rusini tego odcienia wcale niewyrzeka- 
ją się odrębności plemiennej dla polskości, lecz 
też niekierują się ślepym antagonizmem — 
mieliby najodpowiedniejsze. miejsce w Radzie 
państwa, jużto jako federaliści słowiańscy, juź 
też jako obrońcy kościoła i unii. 

Przegrana polityczna we wschodniej części 
kraju, okupioną jest ogólnem zwycięstwem spo- 
łecznem, że lud nieuznaje się już. odrębnem 
ciałem, ale tylko podwaliną całej budowli spó- 
łecznej. | 

Próba wyborów bezpośrednich wypadła prze- 
to w Galicyi stanowczo na niekorzyść centrą- 
lizacyi i germanizacyi, która już niemoże się 
odwoływać do ludu galicyjskiego. 
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Oceniwszy wypadek wyborów z gmin wiej- 
skich całej Galicyi, pod względem ich zna- 
czenia, w stosunku, że tak powiemy, do mo- 
narchii — sądzimy, iż wolno nam słów kilka 
dodać jeszcze o wypadku tych wyborów w za- 
chodniej części kraju naszego. 

„Sg one prawdziwym tryumfćm dla. sprawy 
narodowej tak pod względem spółecznym jak 
politycznym. 

< Co do pierwszego: widzimy między wybra- 
nymi nazwiska historyczne, zamożną szlachtę, 
jest kapłan, są mieszczanie i inteligencya, jest 
jeden włościanin, jakby dla uzupełnienia wszel- 
kich warstw spółecznych. Po tylu usiłowa- 
niach, aby rozbić spółeczeństwo nasze na ato- 
my, po tylu wysileniach rozkładu spółeczne- 
go, rezultat ten wyborów pokazuje dowodnie, 
że jesteśmy ciałem narodowem zdrowem, że 
tworzymy narodową całość organiczną. 

Pod względem politycznym wyborami temi 
również chlubić się słusznie możemy, gdyż 
zwolennicy wyborów bezpośrednich liczyli na 
ciemną i nieoświeconą masę, że ta zechce 
być narzędziem w rękach centralizacyi. Dostali 
jednak zasłużoną odprawę. Nadto, objawiła się 
przy tych wyborach karność i solidarność. 
Wszystkie warstwy spółeczeństwa wspierały 
się nawzajem. Harmonię psuli tylko żydzi ma- 
łych miasteczek, którzy niemogąc takim re- 
zultatom czynnego stawić oporu, gdzieniegdzie 
usuwali się od wyborów. 

Krótką tę chlubną o wypadku wyborów 
z gmin w zachodniej części Galicyi wzmiankę, 
winniśmy zakończyć szczerem uznaniem dla 
komitetu centralnego, który. się niemi zajmo- 
wał, a w szczególności: dla p. Zyblikiewicza, 
komitetowi temu przewodniczącego. Od pię- 
ciu blisko miesięcy, bo od ukonstytuowania 
się komitetu, i aiis on ciągle w Krakowie, 
zajęty organiżacyą wyborczą i wykonaniem 
postanowień komitetowych. Bez żadnych fun= 
duszów na bieżące wypadki — zjawisko nie- 
ząwodnie rzadkie przy wyborach — nieszczę- 
dzono jednak na druki, telegramy, expedycye 
załatwiano, a bióro jego jako adwokata, było 
biórem komitetu. Niedziwi nas to bynajmniej 
ze strony p. Zyblikiewicza, znamy wytrwałość 
jego pracy i poświęcenie się dla sprawy pu- 
blicznej ; zdawało nam się jednak, lubo w świe- 
tnym wypadku wyborów odebrał sowitą dla 
sumienia swego nagrodę, że jest naszym obo- 
wiązkiem zapisać publicznie tę nową poło- 
żoną przezeń w kraju naszym zasługę. 


Doszędł nas dziś list z Wieliczki, który 
poniżej podajemy, a zdający sprawę z wybor- 
czego przemówienia kandydata komitetów miej- 
stowych i komitetu centralnego, Dra Dunaje- 
wskiego. Staje on jako kandydat miast N. Są- 
cza, Wieliczki i Biały. W ostatnim tym okrę- 
gu wyborczym kandydatura p. Seeligera znaj- 
duje u tamecznych Niemców poparcie, wsze- 
lako byłoby zaprawdę upokarzającem, aby w 
kraju polskim wybrany został deputowanym 


rozwinąćby się niemógł, i z wolaościby nieskotzy- 
sta}, A znów jeżelibyśmy wszystkie posady krajo- 
wemi obsadzili, i dali największą swobodę języko- 
wą, a natomiast odebrali mu wolność jego myśli, 
skrępowalibyśwy cenzurą i t. p. również niepotrafi 
korzystać z narodowości, niepotrafi jej pielęgnować, 
a narodowość jego stałaby się formą pustą (?) bez 
warunków życia i rozwoju. — Zawsze też naród nasz 
dążył do połączenia tych dwóch kierunków a w ro- 
ku 1861 i 1862 objawił się ten wspólny kierunek 
w piśmie Przegląd Polski do którego należeli obaj 
kandydaci komitetu Smolka i Ziemiałkowski. P 
względem tego, czysto-polskiego programu nie ma 
różnicy między Smolką a Ziemiałkowskim, a jeżeli 
obecnie stosunki nasze w ten sposób się ukształto- 
wały, iż tych dwóch mężów, którzy jakkolwiek roz- 
maitemi idą drogami, dążą do jednego celu, uwa- 
żamy zá sprzecznych ze sobą kandydatów, jestto 
tylko skutkiem tego, iż zapatrujemy się na ich 
działanie ze stanowiska galicyjsko- austryackiego, 
a straciliśmy z oczu stanowisko narodowo-polskie. 
Komitet ściślejszy, stawiając obie te kandydatury 
obok siebie, chciał nacechować stanowisko polskie, 
a polecając je wyborcom, pragnie, aby ci napowrót 
zajęli to stanowisko. 

Po p. Romanowiczu zabrał głos nieunikniony p. 
Jolles, zachęcony zapewne sukcesem, jaki miała 
interpelacya jego w przeszłą niedzielę do p. Smol- 


Niemiec, a do tego centralista szkoły wiedeń- 
skiej. Potrzeba zatem karności wyborców pol- 
skich we wszystkich tych trzech miastach, a 
to karności pod względem utrzymania je- 
dnego kandydata komitetowego. Bez jedno- 
ści ich i solidarności mogłyby się rozbić gło- 
sy wyborców polskich i wyszedłby z urny kan- 
dydat niemiecki. Uznali to wyborcy Wie- 
liczki i Nowego Sącza, a jednak mimo tego 
były usiłowania bardzo gorliwe, aby w 
miejsce profesora Dunajewskiego, podstawić 
kandydaturę p. Stiasnego. Kandydatura ta 
nietylko zagraża rozbiciem głosów . polskich, 
ale w samej Białej napotkałaby na nieprze- 
zwyciężone przeszkody, a już przez to samo 
niemogłaby, liczyć ma zwycięstwo. Skutek jej 
byłby przeto tylko zgubny. Sądzimy, że 
p. Stiasny w ostatniej chwili zrzecze się ubie- 
gania się o krzesło poselskie, poświęcając 
swoje widoki dobru publicznemu i zaniecha- 
wszy przykładu wyłamywania się z pod kar- 
ności i solidarności. 

Komitet centralny stawiając kandydaturę p. 
Dunajewskiego, miał wzgląd na jego znako- 
mite przymioty, doświadczenie w życiu publi- 
cznhem, wymowę niepospolitą w obu językach, 
której dał wielokrotne dowody w języku oj- 
czystym, a w niemieckim, będąe jakoby na 
odstawce, przeniesiony za czasów « Bacha do 
uniwersytetu niemieckiego; jako profesor umie- 
jętności politycznych, biegły w naukach admi- 
nistracyjnych i skarbowych, jako referent sej- 
mowy i wreszcie autor wniosku z d. 10 maja, 
i jego motywów, a którego skutek jest ten, 
że Galicya bierze udział w wyborach do Ra- 
dy państwa bez oporu swojej sejmowej repre- 
zentacyi, bez rozdraźnienia umysłów w kraju. 

Każdy okrąg wyborczy mógłby się pochlu- 
bić wybrańcem takim jak Dr Dunajewski, i 
zaiste, nietrudno mu przyszłoby pozyskać so- 
bie głosy w każdym okręgu obywateli ziem- 
skich, gdziekolwiekby go postawiono; komitet 
jednak centralny naznaczył dlań. miejsce tam, 
gdzie ze względu na Białą, najtrudniejsze ma 
zadanie. Od wyborców przeto Nowego Sącza 
i Wieliczki zawisło spełnienie go ułatwić. 


sztą, jakoby komitet ściślejszy postąpił sobie w 
postawieniu kandydatów wbrew zwyczajowi i igno= 
rował komitet obszerniejszy, niepotrafiłem ze słów 
kandydata, który na opozyeyjnem przeciw komite- 
towi chciał się postawić stanowisku, wyciągnąć ja- 
ką taką treść. 

Więcój rozgłosu sprawiło przemówienie p. Piąt- 
kowskiego Feliksa, który postawił w miejsce 
Dra Ziemiałkowskiego kandydaturę ks. Czartory- 
skiego, albo X. Kaczały, albo p. Samelsona, mo- 
tywując swój wniosek tem, że skoro p. Ziemiał- 
kowski wybrany został w Biały, wybór ten przy- 
jąć powinien, bo miejsce tam zagrożone, wyboru 
zaś ze Lwowa się zrzeknie. Radził tedy, aby te- 


bór przyjmie w Biały lub we Lwowie. 

Przeciw temu wnioskowi przemawiali pp. Zgór- 
ski, Rewakowicz i Czyżewicz, ap. Niem- 
czynowski postawił wniosek, aby w miejsce Dra 
Ziemiałkowskiego postawić kandydaturę p. Czer- 


Wyborcy Nowego Sącza i Wieliczki wybie- amelsona zaś nieodbierajmy krakowianom: - 
rając Dra Dunajewskiego, dadzą dowód poli- pe oo p waksdekjępakć 20 ==Biątkowdkóciić; 
tycznej dojrzałości, gdyż dążnością ustawy 0|rzekł, iż spodziewał się po nim, że otwarcie po- 


wyborach bezpośrednich było niezaprzeczenie 
chęć odsuniętia sejmów krajowych od wpływu 
na sprawy państwa. Otóż wybór posłów wybi- 
tniejszych do Rądy państwa naprawić zdoła 
choć w części tę krzywdę, którą system cen- 
tralizacyi krajowi naszemu wyrządził, 
Dziennik zaś nasz tem śmielej i otwarciej mo- 
że go poprzeć, iż przekonania wypowiedziane 
przez Dra Dunajewskiego w Wieliczce są zu- 
pełnie zgodne z duchem, którym się kieruje- 
my. Ta zgodność jest też nam rękojmią, że 
czytelnicy nasi a tem samem nasi wspólnicy 
gorąco poprą kandydaturę szanownego po- 
sła, który program swój tak jasno i uczciwie 
przedstawił, wypowiedziawszy bez ogródki my- 
Śli swoje o dobru naszego kraju i narodu. 


z» 
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RORESPONDENCYA „CZASU: 


Lwów 19 października. 
2 Wiedeń 19 października. 
(E.) Wynik wyborów z gmin wiejskich o wiele 
gorszym jest, aniżeli się tego spodziewano. Wielu 
przypisuje, winę tego niepowodzenia dawniejszej nie- 
czynności komitetu wyborczego dla Galicyi wscho- 
dniej, który zawsze jeszcze był nieczynnym, gdy 
już komitet krakowski sprężyście działał, a co bar- 
dziej, gdy przeciwnicy nasi już zupełnie przygoto- 
wani byli do walki wyborczej, Najsmutniejszym zaś 
objawem jest, że żydzi wszędzie głosowali za święto- 
jurskim kandydatem i dotąd niewiadomy wypadek, 
aby gdziekolwiek z pod nakazanej ze strony Scho- 
mer-Izraela solidarności się wyłamali i oddali głos 
polskiemu, kandydatowi. Qd świętojurców. powińy 
niśmy się nauczyć, sprężytości, od żydów, karności. 


Pomimo obecności gości z Berlina, cała uwaga 


obojętną, zwraca się ku jutrzejszym wyborom w 
stolicy, tj. w Innere Stadt i na przedmieściach. 
Pod pierwszym względem, jak już wspomnieliśmy, 
co do trzech kandydatów pp. Brestla, Glasera i 
Kurandy. nie zachodzi żadna wątpliwość, wybór ich 
jest zapewnionym, rozchodzi się tylko o 4go kan- 
dydata, czy wyjdzie z urny wyborczój p. Mayerho- 
fer, jeden z najzaciętszych centralistów starój szko- 
ły, czy też radykaliy w sprawach wyznaniowych 
pastor tutejszy Porübsky; szanse ostatniego z dniem 
każdym są większe, żwłaszcza, iż Dr Mayerhofer 
Wczoraj po raz ostatni zebrał się obszerniejszy |może liczyć w każdym razie na wybór w Izbie ' 
komitet przedwyborczy dla miasta Lwowa, w dość | bandłowój. Wybór ks. Porubskiego byłby dowodem 
znacznym komplecie i wobec pełnej galeryi. P. Rós |niezwykłego wzmocnienia w samem mieście żywio- 
manowiczowi jako sprawozdawcy łów. radykalno-liberalnych, to też “Tagblatt pracuje 


komitetu Ści- i 
ślejszego przypadło niepojęte, zadanie polecenia wy- |wszelkiemi siłami za tym kandydatem. Ponieważ 
ejszego przyp: pojęte P ks. Porubsky swemi żądaniami w polityce wyzna- 


m jednym tchem pp. Smolkę i Ziemiałkow- i : 
berpom, PSO RP $ niowej o wiele prześciga liberalizm obecnego gabi- 


h tak s 
hetu i stronnictwa wiernokonstytucyjnego, przeto 


skiego i postdzejia w jednej wo dwóc c 

dmiennych kierunków politycznych.  Wywiązai się 

“i i Pania Ni wybór podobnych kandydatów powiększy kłopoty 
ministerstwa w sprawie ustawodawstwa wyznanio- 


z tego zadania dialektycznie. Niemogąc. znaleść w 
teraźniejszej polityce żadnej między nimi Spójni, co 
mogła uzasadnić stawienie ich obok siebie, sięgnął 
cokolwiek dalej i.wziął na uwagę nie Środki, któ- 
remi celu chea dopiąć, ale cel, do jakiego zdążają. 
Udowadniał, że od czasu rozbioru Polski wypisaną 
byłą na naszym sztandarze zasada narodowości 
obok zasady wolności, a one obie Ściśle ze sobą 
są połączone, że jednej bez drugiej u nas wyzna- 
wać niepodobna, gdyż jedna warunkuje drugą, jc- 
dna bez drugiej pomyśleć się nie da. Jeżelibyśmy j - 
dali narodowi jakiemu wszystkie -możliwe swobody, | spektorem szkolnym „Dittesem.,. cudzoziemcem i 
równość „obywatelską, wolność prasy, sądy przysię- „młodym* i na Wieden między naczelnikiem rady 
głych i t. p. a odjęli mu prawo rządzenia się we powiatowćj p. Winklerem „starym a radcą miej- 
własnej mowie, i narzucili mu mowę obcą, a od- skim  Umlauftem „młodym,* którego wybór nie u- 
mówili prawa własnej, reprezentacyi , lega wątpliwości, albowiem przedmieście ' Wieden 


kandydat *„starych* prof. Dr Suess, na Margare- 


„młodych,* w tych trzech okręgach wybor- 
czych tylko ci trzej kandydaci mają widoki, lecz 
w pięciu innych przedmieściach przyjdzie do ostrój 
walki, a mianowicie 'na Zamdstrasse' między p. 


dydaci 


taki naród 


prasy, nie publiczności, która w ogóle jest dość “ 


ki skierowana. Prócz zarzutu nieuzasadnionego zre- 


legraficznie zapytać p. Ziemiałkowskiego, czy wy- ” 
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wego. Lecz podobnych kandydatów niemało przej- í 
dzie na przedmieściach. Na Leopoldstadt przejdzie 


then i Alservorstadt pp. Stendel i Dr Hoffer; kans- 


Edwardem Koppem (Schiitzenkopp) „starym“ a in- 


4 


znane jest z radykalizmu swego; daléj na Maria- 
hilf między radcą miejskim p. Klemmem, („sta- 
rym“), poczciwym mieszczaninem, który p<dobnie 
jak p. Dąbrowski we Lwowie przyznał, iż niezna 
się na polityce, a Dr Józefem Koppem „młodym,“ 
zręczaym i wymownym adwokatem i agitatorem 
niemieckim; na Neubau między „starym* fabry- 
kantem Spanraften, który również Bogu duszę wi- 
nien pod względem politycznych zasad a „młodym“ 
Dr Schrankem, znanym agitatorem, co prowadzi 
politykę „przebicia muru głową* (Kopf an die 
Wand rennen), wreszcie na Josefstadt między „sta- 
rym“ radcą sądu wyższego p. Friihwaldem a „mło- 
dym“ Dr Kronwalterem, zdolnym, lecz krzykliwym 
i nieco bałamutnym koncepistą magistratualnym. 

O kandydatach stronnictwa katolickiego nie wspo- 
minamy, bo ci niemają żadnych widoków. Jeżeli 
dzienniki rozbijają się o powyżej wymienionych 
kandydatów i błagają wyborców, aby spełniali swój 
obowiązek obywatelski i oddawali swe głosy bądź 
„młodym* lub „starym,* czynią to bardziej ze sta- 
nowiska zasadniczego, aniżeli z pobudek osobistych; 
„młodzi* chcą „starych* a „starzy* „młodych* 
pogriewać, bo w Wiedniu jest to tajemnicą publi- 
czcą, iż właściwie cała inteligencya ubolewa, że z 
wyjątkiem trzech lub czterech kandydatów, stolica 
niemogła zdobyć się na postawienie godniejszych 
osobistości. > 

Zwycięztwo Rusinów w wschodniej Galicyi spa- 
dło jak rosa orzeźwiająca na dzienniki tutejsze. 
Mniejszą będzie ich radość, gdy się dowiedzą, że 
wybrani księża ruscy, których mienią ver/assunge- 
ireu, okażą się tylko nader przydatnym materya- 
łera antipolskim, lecz w kwestyach wyznaniowych 
bardzo zawiodą swych protektorów. Lecz w tej 
chwili przeważa nienawiść dzienników przeciw Po- 
lakom nad względy liberalizmu. Powoli nastąpi o0- 
trzeźwienie. Innym zupełnie materyałem byliby 
włościanie ruscy, bo te maszyny głosowania mo- 
żnaby nastroić i w politycznych, i w religijnych 
sprawach, księża ruscy atoli to. nie instrument, na 
którym grać będzie można dowolnie. Z drugiej 
strony wybór tylu Rusinów jest nauką dla 
Polaków, która w las pójść nie powinna. 
Omijsjąc brak należytej i sprężystej agitacyi 
wyborczej ze strony  wschodnio - galicyjskiego 
komitetu centralnego, wybór Rusinów jest prze- 
strogą dla tych Polaków, co negują kwestyę ruską, 
zamiast jej załatwienie przyspieszyć. Gdyby Rusi- 
ni istotnie uzurpowali sobie jakieś prawa narodo- 
we udsistoiejące, to rozum stanu nakazywał Polakom 
liczyć się z szczepem, który zdołał przeprowadzić 
połowę reprezentantów 27miu gmin wiejskich w 
Galicyi. Czy popełnione błędy dadzą się naprawić, 
niewiemy. 

Równą nienawiścią, jak przeciw Polakom w ogóle, 
tchną wiadomości dzienników, oskarżające ciągle 
urzędników galicyjskich wraz z namiestnikiem, ją- 
koby agitowali za Polakami i dopuszczali się 
gwałtów na wyborcach ruskich. Wybór tylu po- 
słów ruskich, wejście całego śgo Jura do Rady 
państwa, zdeje się być bardzo wymownem świa- 
dectwem kłamliwości tych doniesień, inaczej bo- 
wiem nie byłoby przeszło tylu Rusinów. Ale jest 
to bardzo wygodcie krzyczeć: „Coby to dop:ero 
było, gdyby ©. k. urzędnicy nie agitowali przeciw 
Rusinom, gdyby hr. Gołuchowskiego nie było w 
Galicyi?* Zresztą niechaj dzienniki raz wystąpią 
z dowodami, z nazwiskami, niechaj namiestnictwo 
we Lwowie lub ministerstwo spraw wewnętrznych 
w Wiedniu zarządzi śledztwo, niechaj wiani będą 
ukarani, ale niechaj stanie prawda, ` niechaj 
przestaną wojować zarzutem, iż Galicya stoi bez- 
rządem. 

Dzienniki — oprócz Rusinów — wymieniają 
jeszcze czterech posłów wierno-konstytucyjnych z 
Galieyi: pp. Ziemiałkowskiego, Gniewosza, hr. Kra- 
_ sickiego i Łukasiewicza. P. Ziemiałkowskiemu 
dają ojcowską radę, aby zrzekł się mandatu z 
gmin wiejskich Biała-Żywiec, i aby przyjął mazdat 
we Lwowie, zapewne dla tego, aby w Białej- 
Żywcu przeszedł p. Lindert, wójt z Lipnika 

Wybór hr. Hohenwarta niekoniecznie dobre wra- 
żenie sprawił w obozie wierno-konstytucyjnym. 
Presse widzi w nim przywódzcę parlamentarnej 
opozycyj, która przez niego staje się „hoffähig“, 
Nowa Presse pisze zaś o ironii i zimnej krwi 
tego męża, który krewkich Niemców do rozpa- 
czy doprowadzał. Deutsche Ztg w walce przeciw 
p. Stremayrowi porusza wszelkie sprężyny; od 
kilku dni cytuje Nowa Pressę i jej namiętne wy- 
wody przeciw p. Stremayrowi w r. 1870 za mini- 
sterstwa hr. Potockiego. Jak się zdaje, p. Stre- 
mayr nie będzie wybrany w gminach wiejskich w 
Leibnitz; zwycięży prawdopodobnie jego przeciwnik 
p. Scholz, pomimo mów p. Kaiserfelda. Jak sły- 
chać, p. Stremayr w takim razie otrzyma mandat 
w kole większych posiadłości w Styryi. 

Nie piszę wam nic o uroczystościach ną cześć 
Cesarza Wilhelma, albowiem równają one się wszy- 
stkim dotychczasowym uroczystościom. Wczorajsze 
przedstawienie w operze wypadło świetnie. Teatr 
miał tę samą imponującą postać, jak w kwietniu 
podczas galowego przedstawienia na cześć zaślubin 
arcyksiężnej Gizelli, która — nawiasem wspomnia- 
wszy — wczoraj również była obecną w teatrze. 
Wszystkich uwaga była skierowaną na ks. Bismar- 
ka, który w ubiorze pułkownika kirasyerów znaj- 
dował się w loży u hr. Andrassego, ubranego w 
czerwony mundur jeneralski. Ks. Bismark wygląda 
nader czerstwo, tak, iż niedajemy wiary doniesie- 
niom o jego słabości. Tak om, jak i Cesarz Wil- 
helm od 2'/, roku, odkąd ich widziałem ostatnim 
razem, nie zestarzeli się wcale, przynajmniej zrobili 
na mnie takie wrażenie przy wieczornem oświetle- 
niu. Ks. Bismark był w złotym humorze a z hr. An- 
drassym i jego małżonką rozmawiał tak wesoło i 
żywo, jak gdyby byli przyjaciołmi od serca. Nic 
dziwnego, iż ktoś na widok tej komitywy „wyraził 
się żartobliwie: „Jeżeli ks. Bismark w jakiejś wa- 
żnej kwestyi powie: „tak,* bądź Pan pewnym, iż 
hr. Andrassy nie powie: „nie.* Prasa pruska miała 
wczoraj licznych reprezentantów w teatrze, między 
innymi był także redaktor Staatsanżetgera. ; 

Nowa Presse dziś bardzo energicznie protestuje 
przeciwko wieściom, jakoby przeszła na; własność 
bankiera pruskiego Bleichródera. Zapisujemy chę- 
tnie to sprostowanie , lubo w kołach dziennikar- 
skich ciągle to powtarzają a dzisiejszy Correspon- 
dent również o tem pisze, jakoby o rzeczy pewnej. 
Nowa Presse Turków broni bardzo zapalczywie, g0- 
towi znowu powiedzieć, iż zostaje w ścisłym z am- 
basadą turecką stosunku. ; 

Czysty dochód z opery od lgo maja aż do dziś 
dnia wynosi około 170,000 złr. 


Poznań 16 października. 


X. Prymas ciężką przebył chorobę, ale wszelkie 
niebezpieczeństwo minęło i siły zwolna wracają. 


Dziwić się trudno, że go niemoc dotknęła, kiedy 
codziennie, a tak obficie jest karmiony żółcią. 
Oburzającym był bezwstyd tutejszych i zagranicz- 
nych dzienników niemieckich, które z niekłamaną 
radością śmierć X. Prymasa zapowiadały. Powtó- 
rzyło się cyniczne życzenie prasy liberalnej całej 
Europy, spokulującej , wyglądającej niecierpliwie 
śmierci Piusa IX. Ale Opatrzność omyla podobne 
rachuby. | 

Odbyło się powtórne zebranie delegatów i sto- 
kroć smutniejsze pozostawiło wrażenie. Coraz wy- 
raźniej widać, że interes stronnictwa góruje nad 
interesem kraju, a zmysłu i taktu politycznego, 
zdrowego sądu o wymaganiach chwili brak zupeł- 
ny. Solidarność jest czczem słowem, o tyle tylko 
dotrzymywanem, 0 ile służy interesom liberałów, 
autonomia powiatów jest również przykrojoną w 
tym celu. W jednym okręgu usunąwszy wszystkich 
podanych kandydatów, postawiono kandydaturę, o 
której te powiaty nie marzyły. Wobec walki głó- 
wnie owane przeciw kościołowi katolickiemu, 
kandydaturę człowieka szanownego ale kalwina. 
Zapewne takt samego kandydata skłoni go do od- 
mówienia mandatu, aby nie zmuszać kaięży i wło- 
ścian do głosowania na niego w podobnej chwili. 
Dr. Szymański i redaktor Orędownika, również 
nie został postawionym mimo kilku wakujących 
krzeseł, chociaż sześć powiatów kandydaturę jego 
podało, a dziś on siedzi w więzieniu, które wybór 
na posła mógł mu otworzyć. A zatem sam jeden 
ten wzgląd najprostszej szlachetności — nie prze- 
mógł niechęci stronniczej ku niemu. Byłoby to 
wszystko. 

W całej Europie wszystkie umysły zacniejsze, 
poważniejsze, uznają i przyzuają, że polem walki 
obecnej jest pole religijne, że tylko zasady i re- 
prezentanci zasad zachowawczych, mogą społeczeń- 
stwo od kataklizmów ratować. U nas jednak śle- 
pota, nieuctwo i zuchwałość, z rozpiętemi żaglami 
płyniemy po morzu zbankrutowanego już u wszyst- 
kich wyższych umysłów liberalizmu. Szlachecka 
anarchia, która ojczyznę zgubiła, dotąd jest nie- 
uleczoną i kwitnie w najlepsze, chociaż często nie 
przez szlachtę reprezentowana. I nie będzie lepiej, 
póki lud cały w czynny i świadomy zadań życia, 
ruch wprowadzonym nie będzie — ale wtenczas 
bezzwłocznie wybije godzina upadku wpływu wszech- 
władztwa krą wać liberalnej kamaryli, bezwie- 
dnie idącej ku kosmopolitycznej komunie. Nie pię- 
kvą jest stroną tych praktyk, głoszenie po rogach 
ulic, usposobienia pojednawczego, ze względu na 
obecną chwilę, a potem podobne fakta. Dziennik 
Poznański jest najwierniejszym i odpowiednim 
organem tego kierunku. Przekręca on w polemice 
zdania przeciwnika, by mylne przeciw niemu wy- 
ciągać wnioski, rachując na nieudolność lub leni- 
stwo swych czytelników, że uwierzą, nie przeczy- 
tawszy słów zaczepionego Kuryera. 


Kraków 20 października. Podajemy wiado- 
mości sz'zegółowe o wyborach z tych okręgów 
wyborczych, z których nie mieliśmy jeszcze wcale 
wirdomości, albo też nie zupełnie dokładne. Są 
0:.e następujące: 

W okręgu Stryj-Żydaczów-Drohobycz. Głosują- 
cych 559. Wybrany p. Bazyli Kowalski, c. k. radz- 
ca sądu wyższego we Lwowie 477 głosami. Drugi 
kandydat, p. Zygmunt Romaszkan otrzymał 70 

osów. 

x W okręgu Lwów-Gródek-Jaworów. Głosujących 
487. Wybrany ks. Szwedzicki Jakób 249 „głosami. 
Drugi kandydat p. K. Krzeczunowicz otrzymał gło- 
sów 209. 

W okręgu Złoczów-Przemyślany. Głosujących 
412. Wybrany Julian Gierowski, c. k. koncepista 
prokuratoryi skarbowej 209 głosami. Drugi kan- 
dydat pan Treter, otrzymał 154 głosów. 

W okręgu Buczacz-Czortków. Głosujących 356. 
Wybrany ks. Gabryel Krzyżanowski, prefekt gr. 
kat. seminaryum we Lwowie 208 głosami. Drugi 
karę, p. Wolański Mikołaj, otrzymał 124 gło- 
sów. 

W okręgu Kołomyja-Śniatyn-Kossów. Głosują- 
cych 414. Wybrany ks. gr. kat. dziekan Jan O- 
zarkiewicz, z Bełelui 298 głosami. Drugi kandy- 
dat Kaszewko, adjunkt sądowy, otrzymał 116 gło- 
sów. 

W A Przemyśl-Bircza-Mościska. Głosują- 
cych 523. Nikt nie otrzymał absolutnej większości. 
Zarządzono wybór ściślejszy między ks. Antonim 
Juzyczyńskim, gr. kat. kan. (231 głosów), a Józe- 
fem Tyszkowskim, wł. dóbr (150 głosów). 

W okręgu Brzeżany-Podhajce Rohatyn. Głosują- 
cych 459. Zarządzono wybór ściślejszy między A 
Pawlikowem (228 gł.) a p. Łukasiewiczem, c. k. 
sędzią pow. w Brzeżanach (205 głosów.) 

W okręgu Nowy-Sącz- Limanowa-Nowy-Targ-Gry- 
bów. Głosujących 679. Zarządzono wybór ściślej- 
szy między ks. Janem Chełmeckim (260 gł.) a A- 
dolfem Dobrzyńskim z Rożnowa (164 głosów). 

W okręgu Sanok-Brzozów-Lisko. Głosujących 
563. Zarządzono ściślejszy wybór między p. Edwar- 
dem Gniewoszem (161 gł) a p. Włodzimierzem 
Bucząckim, c. k. adjunktem sądowym, (161 gł.) 

W okręgu Trembowla-Husiatyn. Głosujących 312. 
Wybrany ks. Ignacy Halka 229 głosami. Ks. Jan 
Biliński otrzymał 70 głosów. 

‘W okręgu Stanisławów-Nadworna Tłumacz. Wy- 
brany ks. Aleksy Zakliński. 

W okręgu Bochnia- Brzesko. Wybrany Dr. Fran- 
ciszek Hoszard. 

W okręgu Brody-Kamionka. Głosujących 419. 
Wybrany ks. Józef Krasicki 342 głosami. 

W okręgu Rzeszów-Kolbuszowa. Głosujących 265. 
Przy ściślejszym wyborze wybrany hr. Ludwik 
Wodzicki 212 głosami. 

W okręgu  Zaleszczyki- Borszczów - Horodenka. 
key) baj 508. Zarządzono wybór  ściślejszy 
między Janem Joczem, właśc. dóbr. (119 gł.) a 
Fedkiem Hajdamachą (109 gł.) 

W okręgu Tarnopol-Skałat-Zbaraż. Głosujących 
376. Wybrany ks. J. Naumowicz 220 głosami. Ks. 
Kaczała miał 150 głosów. 

W okręgu Żółkiew-Sokal-Rawa. Wybrany A. Ja- 
nowski 317 głosami. Drugi kandydat Polanowski 
miał 177 głosów. 

SPA okręgu Wadowice-Myślenice. Głosujących 374. 
yorany Józef Baron Baum 202 głosami. 

W okręgu Sambor-Rudki-Turka-Staremiasto. Gło- 
sujących 534. . Wybrany Lucyan Krynicki, proku- 
rator państwa, 293 głosami. Drugi kandydat Mi- 
chał Popiel miał 200 głosów. 

W okręgu Nowy-Sącz-Grybów-Limanowa - Nowy 
Targ. Przy ściślejszym wyborze głosująch 471. Wy- 
brany X. Jan Chełmecki 303 osami. 

W okręgu Sanok - Brzozów -Lisko. Przy ściślej- 
szym wyborze głosujących 373. Wybrany p. Edward 
Gniewosz 233 głosami. 

W okręgu Przemyśl -Mościska - Bircza. Przy ści- 
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ślejszym wyborze głosujących 460. Wybrany X. 
Antoni Jużyczyński 274 głosami. 

W okręgu Jarosław-Cieszanów. Przy ściślejszym 
wyborze wybrany Jan hr. Krasicki 195 głosami. 
Drugi kandydat X. Dobrzański miał 166 głosów. 

W okręgu Brzeżany-Podhajce-Rohatyn. Przy ści- 
ślejszym wyborze głosujących 352. Wybrany Fran- 
ciszek Łukasiewicz 188 głosami. X. Pawlikow miał 
157 głosów. 

W okręgu Dolina - Bóbrka - Kałusz. Głosujących 
525. Wybrany Ks. Antoni Pietruszewicz 271 gło- 
sami. Drugi kandydat p. Apolinary Hoppen otrzy- 
mał 144 głosów. 

W okręgu Kraków - Wieliczka - Chrzanów. Przy 
ściślejszym wyborze między Julianem Kirchmajerem 
a starostą Kasparkiem wybrany Juljan Kirchmajer. 

W okręgu Łańcut-Nisko zarządzono wybór sci- 
ślejszy między dwoma włościanami Janem Gołą- 
biem z Leżajska a Janem Koluchem z Niska. 

Według zatem wiadomości poprzednio ogłoszo- 
nych i powyżej zamieszczonych rezultat wyborów 
z gmin wiejskich, jest następujący: 12 kandydatów 
polskich przeszło i 18 kandydatów Rady ruskiej, 
2 zaś wybory zarządzone ściślejsze jeszcze nie zo- 
stały rozstrzygnięte. 

Kandydaci polscy wybrani zostali: 

1. Okręg Krakowski: Juljan Kirchmajer. 

2. Okręg Bielski: Minister Floryan Ziemiał- 
kowski. 

3. Okrąg Tarnowski: Ks. Eustachy Sanguszko. 

4. Okrąg Bocheński: Dr Franciszek Hosząrd. 

5. Okrąg Ropczycki: hr. Jan Tarnowski. 

6. Okrąg Jasielski: Józef Jasiński radca sądu 
krajowego. 

7. Okrąg Brzeżański: Łukasiewicz sędzia po- 
wiatowy. 

8. Okrąg Rzeszowski: hr. Ludwik Wodzicki. 

9. Okrąg Sanocki: Edward Gniewosz poseł na 
sejm krajowy. 

10. Okrąg Wadowicki: baron Józef Baum. 

11. Okrąg Nowo-Sądecki: Ks. Jan Chełmecki. 

12. Okrąg Jarosławski: hr. Jan Krasicki. 

Kandydaci Rady ruskiej wybrani zostali : 

1. Okrąg Lwowski: Ks. Jakób Szwedzicki. 

2. Okrąg Trębowelski: Ks. Ignacy Halka. 

3. Okrąg Tarnopolski: Ks. Jan Naumawicz. 

4. Okrąg Złoczowski: Juljan Gierowski konce- 
pista prokuratoryi sądowej. 

5. Okrąg Żółkiewski: Ambroży Janowski poseł 
do Rady państwa. 

6. Okrąg Stryjski: Bazyli Kowalski radca sądu 
wyższego. 

7. Okrąg Kołoroyjski: Ks. Jan Ozarkiewicz. 

8. Okrąg Buczacki: Ks. Gabryel Krzyżanowski, 

9. Okrąg Stanisławowski: Ks. Aleksy Zakliński. 

10. Okrąg Doliński: Ks. Antoni Pietruszewicz. 

11. Okrąg Brodzki: Ks. Józef Krasicki. 

12. Okrąg Samborski: Lucyan Krynicki proku- 
rator państwa. 

13. Okrąg Przemyski: Ks. Antoni Juzyczyński, 

Dwa wybory nie rozstrzygnięte są: w okręgu 
Łańcut - Nisko, wybór ściślejszy nastąpi pomiędzy 
dwoma włościanami Janem Gołębiem z Leżajska i 
Janem Kaluchem z Niska; oraz w okręgu Zale- 
szczyki-Borszczów-Horodenka wybór ściślejszy po- 
między Janem Joczem właścicielem dóbr, a Fed- 
kiem Hajdamachą włościaninem i posłem na sejm 
krajowy. 


Komitet przedwyborczy miejski zebrał się. wczo- 
raj w niedzielę po południu. Po długiem czekaniu 
doszła liczba członków jego do 26. Przewodni- 
czący poseł Dr Majer oznajmił, iż ze względu 
na zarzuty nieporządku zgromadzenia wyborców i 
na żądanie kilku członków, w imieniu których 
p. Chrzanowski zgłosił się, żwołał to zebranie; 
p. Chrzanowski oświadcza, iż zapytał o czas ze- 
brania komitetu dla zamknięcia czynności jego 
przed dniem wyborów. Dr Dunajewski wyjaśnia, 
iż komitet ma przed sobą: albo ogłosić rezultat 
wyborów, albo uznawszy zgromadzenie czwartkowe 
wyborców za niewystarczające, zwołać drugie 
ogólne zgromadzenie, Wynikiem tego drugiego 
zgromadzenia będzie albo mniej więcej potwierdze- 
nie wotów, a wtedy byłoby ono zbytecznem, albo 
inny stosunek wotów, a w takim razie nie mo- 
żnaby powiedzieć, czy wota pierwszego czy dru- 
giego zgromadzenia mają walor; z tego powodu 
oświadcza się przeciw zwołaniu nowego zgroma- 
dzenia, za którem dawały się słyszeć głosy. 
Mówca mniema, że po ogłoszeniu rezultatów gło- 
sowąnia w obu dziennikach tutejszych zbytecznem 
jest ogłaszanie ich jakoby urzędowe przez komitet; 
ty; kto bowiem dzienników nie czytuje, tego czyn- 
ności wyborcze chyba nie obchodzą. P. Hanicki 
wnosi, ze względu osobliwie na przedmieszczan, aby 
komitet przedwyborczy ogłosił plakatami rezultat 
głosowania co do pięciu kandydatów stawających 
lub postawionych. Co też uchwalonem zostało. 
Wreszcie podziękowano prezesowi Majerowi za 
przewodniczenie i komitet rozwiązał się. 


(4. N) Wieliczka d. 19 października. 
Wczoraj na zaproszenie tutejszego komitetu przed- 
wyborczego, profesor Dr. Dunajewski stawał 
przed licznie zgromadzonymi wyborcami miasta 
Wieliczki i w blisko półgodzinnem przemówieniu, 
dał się poznać swym wyborcom ze swych przeko- 
nań politycznych. 

Z braku stenografa nie mogę nawet w przybli- 
żeniu streścić tego świetnego i w wielu ustępach 
porywającego przemówienia. Pod świeżem więc 
wrażeniem postaram się choć ogólnikowo zdać 
prawo ze stanowiska, jakie szanowny kandydat 
zajął. 

Najprzód stwierdził, że chociaż dotychczas ma 
zaszczyt reprezentować na sejmie krajowym wy- 
borców miasta Sącza, jednak staje dziś jako kan- 
dydat na posła do Rady państwa z okręgu wybor- 
czego Biała-Sącz- Wieliczka jedynie na stanowcze 
wezwanie komitetów przedwyborczych Sądeckiego, 
Wielickiego i centralnego komitetu dla Galicyi za- 
chodniej. Nie mogąc zaś dla swych zajęć wszędzie 
stawać osobiście przed wyborcami, dziękuje komi- 
tetowi wielickiemu, że swem wezwaniem dał mu 
możaość określenia swego stanowiska politycznego 
i wyraził nadzieję, że wyborcy miasta Sącza znają 
go już dostatecznie z jego działalności sejmowej, 
dla wyrobienia sobie stanowczej o jego kandyda- 
turze opinii. 

Przechodząc na pole polityczne, mówca zazna- 
czył, że wobec coraz bardziej rozwielmożającego 
się w Wiedniu i całych Niemczech kierunku rady- 
kalno-bezwyznaniowego, negującego najkardynal- 
niejsze podstawy naszego bytu społecznego, bo 
wiarę, narodowość i wszelką tradycyę, zajmuje sta- 
nowisko narodowe, wyznaniowe i zachowawcze — 
jako nie sprzeciwiające się wszelkiemu rzeczywiste- 
mu postępowi. 


Na polu narodowem podjął konieczność karno- 
ści i solidarności narodowej, dzisiaj niestety tak 
bardzo u nas zachwianej, a bez której jakikolwiek 
opór naciskającym ze wszech stron nieprzyjaznym 
wpływom byłby niepodobny. Dotknął wad dzisiej- 
szej organizacyi krajowej i oświadczył, że przy na- 
darzonej sposobności dążyć będzie, aby tak szko- 
dliwy dualizm władz rządowych i autonomieznych 
ustąpił jednolitemu ustrojowi administracyi kraju, 
powołując się co do szczegółów tegoż na swą bro- 
szurę zawierającą projekt organizacyi władz rzą: 
dowych w Galicyi. Jako specyalista wykazał nie- 
dostatki dzisiejszego systemu finansowego, a stwier- 
dzając uzyskane zdobycze na polu języka narodo- 
wego w szkole sądzie i urzędzie, oświadczył po- 
trzebę skonsolidowania tychże przez odpowiednie 
ustawy. 

Przechodząc na pole wyznaniowe oświadczył 
mówca, że jak się urodził i wychował w religii 
katolickiej, tak też w niej pragnie umrzeć, a wobec 
dzisiejszej antikatolickiej dążności bezwyznaniow- 
ców niemieckich, stanowisko to może być tylko rę- 
kojmią uszanowania wszelkich innych wyznań i 
przekonań i najzupełniejszej tolerancyi religijnej. 
Bez wiary spółeczeństwo ostać się nie może, ba- 
gnety i policya jej nie zastąpią. 

Stanowisko swe zachowawcze, motywował konie- 
cznością narodową, gdyż u nas więcej niż gdzie- 
kolwiek powinno chodzić o zachowanie i utrzyma- 
nie chociaż pozostałych okruchów naszej świetnej 
przeszłości, a każdy niewczesny i nieobliczony po- 
ryw przynosi szkodę sprawie narodowej, narażając 
coraz bardziej wszelkie zasoby i mienie narodowe 
na zupełną zagładę. Ą 

Podniósłszy nakoniec kilka spraw miejscowego 
interesu, zakończył wśród niezmyślonych oznak 
pommeonna uznania i zadowolenia. — 

Stanowisko zajęte przez Dr Dunajewskiego u- 
twierdziło jeżeli nie wszystkich, to przynajmniej 
bardzo przeważną większość zebranych wyborców 
w przeświadczeniu trafności wyboru komitetów na- 
szego i centralnego, i cieszymy się zawczasu, że 
miasto nasze tak Świetnie i godnie będzie repre- 
zentowane. 

Prowadzona na własną rękę, wbrew stanowczym 
oświadczeniom komitetów narodowych, agitacya za 
Dr Stiasnym, nie może zachwiać wyboru Dr Du- 
najewskiego; zawsze jednak przyczyniając się do 
rozerwania głosów narodowych, „wychodzi na ko- 
rzyść kandydata Bialsko - Bielskiego Deutsch - ve- 
rajnu. 

Parę dni już tylko dzieli nas od stanowczego o- 
świadczenia się przed urną wyborczą, raz więc 
jeszcze wzywamy wszystkich dobrze myślących oby- 
wateli, polskich wyborców miast Biały, Sącza i 
Wieliczki, aby nie zrywając solidarności narodowej 
głosowali na postawionego przez komitet centralny 
i komitety miejscowe kandydata tak zaszczytnie nam 
znanego profesora i akademika Dr Juljana Dun a- 
jewskiego a swojem głosowaniem przyczynili się 
do wzmocnienia i zamanifestowania solidarności i 
karności, na których nam przedewszystkiem zależy. 


Żywiec dnia 17 paźdz. Dzisiaj odbył się tu- 
taj wybór posła do Rady Państwa z mniejszych 
posiadłości. Na 206 głosujących padły wszystkie 
głosy na ministra Ziemiałkowskiego, w Starostwie 
Bialskie, stanowiącem z tutejszem jeden okrąg 
wyborczy, padło na 190 głosujących podług otrzy- 
manej depeszy telegraficznej 159 głosów na p. 
Ziemiałkowskiego. Radość ogólna z powodu tego 
wyboru objawioną została wystrzałami z moździerzy 
dwie godziny trwającemi, oraz oświetleniem miasta 
w tej chwili rozpoczętem. Niewątpimy że taki wy- 
bitny dowód zaufania ludności gmin miejskich i 
i taka jedność w głosowaniu pomimo zabiegów 
przeciwnej partyi, zniewoli p. ministra do przyjęcia 
tego a nie innego mandatu, zwłaszcza, że w innem 
miejscu gdzie mógł być wybrany, mianowicie we 
Lwowie znajdzie się iany także kandydat sprawie 
krajowej przychylny, który w jego miejsce obrany 
być może, u nas zaś zachodziłaby obawa, że przy 
powtórnym wyborze łatwo wypłynąłby kandydat 
przeciwnej partyi, co niewątpliwie na uwagę za- 
sługuje. 

Pozwólcie domieścić parę słów do tych niecier- 
pliwych krzykaczy, którzy po gazetach obwiniali 
komitety o nieczynność dla tego, że nierozgłaszały 
publicznie podejmowanych starań i postawionych 
kandydatur, bo uważam za daleko lepsze działać 
w takich razach w cichościa z pewnym skutkiem, 
niżeli przez rozgłos wywoływać jeszcze zaciętszą 
agitacyę przeciwników, a mam dowód w rękach, 
że nietylko samemi  podburzającemi proklama- 
cyami agitowano, których już niewiem wiele sami 
włościanie w tutejszem Starostwie złożyli. Sądzę, 
że skutek usprawiedliwił nasze milczenie i cierpli- 
wość wobec nieprzyjaznej agitacyi i czynionych 
komitetom po gazetach zarzutów. 

Godzina 8 wieczór. Muzyka miejska odegrała 
przed Starostwem hymn cesarski, później wystą- 
piła straż ogniowa z pochodniami, a po trzech- 
krotnem: niech żyje ! na cześć NPana i ministra 
Ziemiąłkowskiego, udała się wraz z muzyką do 
mieszkania starosty, przełożonego arcyksiążęcej dy- 
rekcyi dóbr, komisarza rządowego kierującego wy- 
borami, prezesa Rady powiatowej i burmistrza 


miasta, manifestując wszędzie radość 4 powodu jm 


jednogłośnego wyboru ministra Ziemiąłkowskiego, 
dziękując za udział i bezstronne zachowanie się 
w przeprowadzeniu tego wyboru. Sądzę, że warto 
i to podać do publicznej wiadomości bo to może 
będzie jedyny tak znakomicie wybitny objaw pu- 
bliczny jednogłośnego zadowolenia z wyboru posła 
w całym kraju. 


(R) Hossów 17 października. Dziś dokona- 
no wyboru posła do Rady państwa z gmin wiej- 
skich okręgu Kołomyja — Sniatyn — Kossów — 
Rezultat: Ksiądz Ozarkiewicz Iwan Dziekanfgr. 
kat. z Bełelui pod Sniatynem wybrany. Kandydat 
zaś komitetu centralnego lwowskiego p. Maciej Ka- 
szewko, miał quod nota bene znakomitą większość 
w powiecie Kossowskim, gdzie nie masz dworów 
szlacheckich, eo minus pańskich; same tylko z wy- 
jątkiem dwóch ubogich domów, dobra cesarskie, 
skarbowe, czy tam krajowe i funduszowe, a do te- 
go było 14 wyborców, księży gr. kat. obrządku. 
W powiecie kołomyjskim zyskał kandydat Kaszew- 
ko coś trochę a w Śniatynie, gdzie obywatelstwo 


liczne i zamożne — 2, mówię dwa głosy. Starostą 
w Kossowie jest p. Ludwik Buszyński, a prezesem 
sekretarzem 


Rady powiatowej p. Karol Strasser, 
p. Mieczysław Moktowski, drugi obywatel p. Sta- 
nisław Przybyłowski a zarządzca dóbr funduszo- 
wych p. Jan Gregorowicz, kameralnych zaś były, 
pensionowany, p. Soroczyński, Prezesem komitetu 
wyborczego był notaryusz Dr Karol Würst, a ko- 
misarzem rządowym powiatu p. Sabat. Ot widzicie 


oprócz nich mało się tu jeszcze kto znajdzie; a 
kandydat narodowy między Hucułami miał ogromną 
większość. To warto zapisać. 


nt 
„W ostatuiej chwili otrzymujemy następujące 
pismo : 

Celem uskutecznienia jedności stronnictw narodo- 
wych, w obec groźnego kandydata niemieckiego ko- 
niecznie potrzebnej, oświadczam że zrz się 
kandydatury mojej z okręgu miast Biała, Nowy 
Sącz, Wieliczka, postawionej przez komitet przed- 
wyborczy wielicki na posiedzeniu z dnia 30 wrze- 
śnia jednomyślnie obok kandydatury Dr Dunajew- 
skiego, a w dniu 5 b m. przez przedwyborczy ko- 
mitet narodowy bialski jednomyślnie przyjętej na 
rzecz kandydata narodowego. 

Daia 19 października 1873. 

Dr Edward Stiasny. 


Wiedeń 19 Października. Ostatnie dwa dni 
wyborcze dodały centralistom otuchy. Nadeszła już 
bowiem pora wyborów z miast, w których wszę- 
dzie prawie spodziewają się pomyślnych rezultatów. 
Nadzieje te usprawiedliwiły wybory 3 posłów z miast 
Karyntyi gdzie wybrano: Jessernigga, burmistrza 
Klagenfurtu, Walerego Rittera i profesora Eggera, 
wszystkich trzech centralistów tak znaczną więk- 
szością głosów, że niemal wybory te za jednomyśl- 
ne uważać możną. Przypisać to należy brakowi 
widoków powodzenia, co wstrzymało parya mae 
ciwną od wzięcia udziału w głosowaniu. Wybory 
z miast i izb handlowych w Gorycyi i Istryi od- 
były się również wczoraj, ale rezultat ich dotych= 
czas nieznany. Nowa Presse jedynie otrzymała za- 
wiadomięnie, jakoby „w Gorycyi zapewniony był 
wybór wiernokonstytucyjnego hr. Coronini, doty: 
czasowego członka Rady Państwa przeciw kandy- 
datowi klerykalnemu majorowi Catinelli. pł 

Jutro przypadają wybory z miast w Górnej, DolnejAu- 
stryi i w Wiedniu, w których możn „starych“ bę- 
będzie walczyła o lepsze z „młodymi“. samym 
Wiedniu trzech kandydatów: Kuranda, Brestel 
i Glaser są na obu listach, różnica tylko zachodzi 
co do czwartego kandydata, gdy bowiem „starzy* 


stawiają Dra Mayerhofera, „młodzi* protegują pa- 
stora Porubskiego. Mayerhofer w ym razie ma 


zapewniony wybór z wiedeńskiej izby handlowej. 
Na zin jenama as mdb 
stytucyjny postawił za swye n w: profe- 
sora Suessa, adwokata Dra Kora W inkle- 
ra, księgarza Klemma, fabrykanta Spanrafta i sẹ- 
aj Friihwalda. 

Bernie na zgromadzeniu wyborczem Skene 
czynił ostre zarzuty Giskrze, stając jako kandydat 
przeciw niemu. W skutek tego, o ile wierzyć mo- 
żna N. fr. Presse, komitet miejscowy uchwalił 
upraszać Skenego do cofnięcia swej kandydatury, 
dla uniknienia rozstrzelenia głosów i postanowił 
zalecić wyborcom Giskrę i burmistrza Elwerta. 

— Cesarz niemiecki przybył do Wiednia 17go 
b. m. jak było postanowiono wraz z ks, Bismar- 
kiem. Na spotkanie dostojnego gościa wyjechał 
Cesarz Franciszek Józef do St. Pölten w towa- 
rzystwie swego pierwszego jenerał adjutanta hr. 
Bellegarde. Cesarz austryacki miał na sobie mun- 
dur pułkownika pruskiego, pułku jego imienia 
i wstęgę orderu Orła Czarnego. Cesarz Wilhelm 
przybył także w mundurze austryackiego pułko- 
wnika i obaj monarchowie uściskali s pd dn ie 
przy powitaniu, a po śniadaniu przygotowanem u- 
dali się w dalszą podróż. Na dworcu kolei w Penzin- 
gu oczekiwali ich austryacki następca tronu i inni 
arcyksiążęta. Następnie udali się wszyscy do Schón- 
brun. Wszędzie dworce kolei były przystrojone 
kwiatami, a pociąg cesarski także karę ero 
niemieckiemi, austryackiemi i bawarskiemi. Na sta- 
cyach i w zamku kompanie honorowe sałutowały 
monarchów, a muzyki pułkowe grały ymny 
skie. Wieczorem tegoż dnia dany był obiad dwor- 
ski w Schónbrun, na którym byli obecni obaj Ce- 
sarze, Królowa Holenderska, Wielki Książę - 
deryk Badeński z żoną, Książe Leopold Ba i 
i jego żona Księżna Gizela Bawarska, Książe Bis- 
mark, hr. Andrassy, posłowie jenerał Schweinitz 
i hr. Karolyi, oraz otoczenie hg! swe dostojni- 
ków i wiele innych znakomitości. Nazajutrz Cesarz 
Wilhelm zwiedzał wystawę, a wieczorem był obe- 
cny na dworskiem przedstawieniu w teatrze © 
gdzie grano Fausta. Przed teatrem w SŚchónbrunie 
był obiad familijny, w którym tylko członkowie 
rodzin panujących udział wzięli. Ą 

Książe Bismark był w czasie dnia z wiz 
u hr. Andrassego i bawił u niego blisko godziny. 
Na jutro naznaczony jest znaczny przegłąd woj- 
ską. 

— Jego c. k. Apostolska Mość pismem odręcz- 
nem z 8 b. m. udzielił ministrowi rolnictwa ba- 
ronowi Chlumeckiemu oraz ministrowi obrony kra- 
jowej pułkownikowi Horstowi, jako kawalerom or- 
deru Korony Żelaznej I. klasy, stosownie do sta- 
tutów orderu godność tajnych radców z uwolnie- 
niem od taksy. 


— Najjaśniejszy Pan mianował barona Włady- 
sława Czechowicza Lachowickiego szambelanem 
dworu. 


ZE” 


Kronika miejsco 


Hiraków 20 października. Tryb odbycia wyboru 
dwóch deputowanych z miasta Krakowa do Rady 
stwa przepisany jest jak następuje : t 

Obwieszczenie. A a 0 

Odnośnie do obwieszczenia Wysokiego Prezydynm c. k. 
Namiestnictwa z dnia 13 września b. r. L. 3963 pr. 
którem rozpisane zostały bezpośrednio wybory deputo- 
wanych do Bady Państwa w kuryi miast na dzień 23 
października b. r. podają niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że wybory te odbędą się w Krakowie w 
czterech Sekcyach jak następuje: ` 

Pierwsza Sekcya obejmująca w porządku alfabety- 
cznym nazwiska wyborców od litery A do G włącznie, 
głosować będzie w Sali redutowej. 

. Druga Sekcya od litery H do Ł włącznie, w Sali 
gimnazyum Śej Anny. 

Trzecia Sekcya oà litery M do R włącznie w „Co- 
legium juridicum* naprzeciw kościoła Piotra. 

Czwarta Sekcya od litery S do Z włącznie, w Sali 
ratuszowej. 

Dla każdej Sekcyi ustanowioną zostanie osobna Ko- 
misya wyborcza. 

Uprawnieni do wyboru tylko osobiście głosować mogą. 

Głosowanie odbywać się będzie kartkami. 

Do głosowania używać należy kartek urzędownie wy- 
danych; na innych kartkach napisane wota będą za nie- 
ważne uznane i dla tego wrazie zagubienia lub zepsu- 
cia kartki do głosowania, należy się zgłosić po inną do 


aś 


p zoia 


Prezydenta miasta a w dniu wyboru do komisarza wy- 
borczęgo właściwej Sekcyi. 
łosowanie trwać będzie od godziny 9ej z rana, do 
y 5ej po południu a to w ten sposób, że każdy 
"yborca w przeznaczonej dla niego Sekcyi porządkiem 
33 wywołany odda swą kartkę, na której poprzednio 
E” sej nazwisko oraz zatrudnienie dwóch osób, 
wedle jego zdania mają być deputowanymi do 
Rady Państwa. ` R ATi i 
t Uprawnieni do wyboru, którzyby przybyli na zgro- 
nadzenie wyborcze dopiero po wywołaniu ich nazwiska, 
dadzą swoje kartki z głosami, dopiero po odczytaniu 
| lej listy wyborczej. Każdy wyborca, oddając swój głos, 
en wykazać się kartą legitymacyjną. 

O godzinie 5ej wieczór oddawanie głosów będzie zam- 
i gte, poczem rozpocznie się we wszystkich Sekcyach 

liczanie głosów. 

„Po ukończeniu skrutinium w Sekcyach, zestawiony 
"wj w sali ratuszowej przez wszystkie Komisye wy- 

reze wynik głosowań a rezultat zestawienia natych- 
miast ogłoszonym będzie. 

Gdyby wduiu 28 października b. r. nie została osią- 
dustą bezwzględna większość głosów dla dwóch kan- 
Ydatów na posłów do Rady Państwa, wtedy nastąpi 
W myśl prg. 49 ustawy z 2go kwietnia 1873 r. wybór 
tiślejszy, 

T wę który z wyborców zamieszczonych na liście wy- 
roczej na 24 godzin przed dniem wyboru nie będzie 
miał doręczonej karty legitymacyjnej, winien się zgłosić 
Do odbiór takowej do expedytury Magistratu. 
Kraków dnia 18 października 1873 r. 
4 Prezydent miasta, Dr Dietl. 
r — Mimo ogłoszenia dnia wyboru posłów z miasta 
rakowa w d. 23 października, zatem we czwartek, 
Widzieliśmy karty legitymacyjne uprawniające do wybo- 

ÓW, rozsyłane z Magistratu do wyborców, z naznacze- 
niem terminu na dzień 25, to jest na sobotę. Jeźli 

kie karty bywają rozsyłane, natenczas mogą wprowa- 

ić w błąd wielu wyborców i podać w wątpliwość cały 
Wynik wyborów. Dowód mamy w ręku. 

— Przybyły na Wystawę Sztuk pięknych: Matejki, 
Portret mężczyzny; Szynalewskiego „Męczeństwo 
Uhrześcian* i „Chrystus opłakujący Jerozolimę;* Hip. 
ipińskiego „Cygan z niedźwiedziem;* Maleszew- 
tk 16g0 „Poranek;* Antoniego Zale wskieg o „Uciecz- 

« i „Pogoń“; Kossaka pięć akwarel typów wojsko- 

Wych; Barącza popiersie Lenartowicza, odlew gipsowy 
| * główka dziewczynki, terrakota. 

"i Nie mogąc dla braku miejsca zamieścić zwykłego 
»Przeglądu dramatycznego“ wspominamy 0 owacyach 


jakich z powodu trzydziestej piątej rocznicy wstąpienia 


wę sceng p. Rychtera teatr był widownią. Z rana 
kładali mu na scenie artyści z dyrektorem teatru na czele 
Powinszowania , wiersze i różne upominki a wieczorem 
Po 4 akcie Uczniów szkoły Karola, deputacya od 
Brona wielbicieli talentu p. Rychtera wręczyła mu ko- 
oway pierścień z “napisem zewnątrz: „Przyjaciele 
pa dramatycznej“ a wewnątrz „Józefowi Rychterowi 

35 wstąpienia jego na scenę polską.“ 

— Dla sierót po cholerycznych otrzymaliśmy od J. 
8. L. A. z Drezna 2 talary. Kwotę tę stósownie do 
Życzenia ofiarodawcy odesłaliśmy Przewodniczącemu kon- 
ferencyi męzkiej św. Wincentego à Paulo. 

— Dla wdowy po nauczycielu Wiśniewskim ze Szcza- 
kowy otrzymaliśmy od J. S. L. A. z Drezna 2 talary, 
0d N. N. z Krosna 5 złr. 

, — Dziś rano przytrzymano w ulicy Floryańskiej pię- 
ciu chłopców, którzy okradali przekupkę. 

— Wozorajszej nocy patrol policyjny przytrzymał Jana 

trackiego , tapicera z Maczek na granicy Król. Pol- 
skiego, który pijany napastował i skaleczył parę osób. 

— W policyi złożono trzy klucze znalezione wczoraj 
W ulicy Szpitalnej. p 

— W sobotę w nocy kilku ludzi napadło z wielkim 
krzykiem dom Ignacego Wykusza pod L. 18 na Grze- 
Rórzkach i wyłamawszy balaski ogrodu, wytłukłszy okna, 
Wyrwawszy ramy ich, wpadło do mieszkania właściciela 
pod pozórem szukania pewnej kobiety, posąizano bowiem 
Właściciela domu, że tam przebywa cudza żona. Napast- 
nikami byli po największej części rzeźniccy czeladnicy, 
pa pn Stankiewicz, Jędrzej Wójcicki, Andrzej 

rec r i i i Win- 
aridi Earann Winkler, Jerzy Windysz i Win 
wii "wag późnym wieczorem uczeń szkoły techni- 

h zisław Dąbrowski wystrzelił z pistoletu kulą 
Iwówsk W dworcu kolei żelaznej po odejściu pociągu 
ego. Aresztowano go. 

Raj Donoszą nam, że w powiecie mieleckim zmarła 

go b. m. Paulina z Odrowążów Pieniążków Mary- 
nowska. 

ŚR mó Ry zina zachorowało 

na chole i $ 

aki a, rę osób, wyzdrowiało 334,f u 

a — Do Rady powiatowej Grybowskiej wybrany został 

« 6 bm. z grupy miast Karol Weiss, lekarz miejski 
W (iężkowicach, a d. 8 bm. z większej własności E- 
dmund Klemensie wicz, notaryusz. 

— We Lwowie wyszła z druku trajedya „Krok, o- 
statni książę Arkony“ przez p. Bronisława Komo- 
rowskiego. Dzieło to sceniczne mieści w sobie wie- 

wspaniałych scen, prawdziwie dramatycznych. Traje- 

ta miała za sobą w komisyi konkursowej krakow- 
skiej głosy, lecz nie uzyskała premii. 

— W. lesie Rozwadowskim w powiecie Tarnobrze- 
skim znaleziono w ostatnich dniach września zwłoki 
Człowieka zamordowanego. Z dochodzenia wykazało się, 
że zabitym był Józef Sołtys z Poteczka w Królestwie 
Polskiem, Ślad zabójców wykryto. 

— W Warszawie umarła d. 13 b. m. bardzo zdol- 
na artystka’ dramatyczna, głównie do ról tragicznych 
Salomea Palińska, licząc lat 42. 

Teatr. We wtorek dnia 21 października , kome- 
dya w 2ch aktach pp. Bayard i Dumanoir z francu- 
skiego tłómaczona: Pierwsza wyprawa młodego Ri- 
peliou i wodewil w 1 akcie, przez Jana Aleksandra 

- Fredrę (syna): Piosnka wujaszka. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
Dięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
Otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz po- 
Niedziałku. Wstęp w niedzielę 10 centów, w dni po- 
Wszędnie 20 centów. 

— Dnia 16 października deszcz drobny od rena aż 

wieczora; termometr doszedł do 9:0 od 5'0 R. D. 17 
Pogoda ale chłodno; termometr od 1-6 doszedł do 8'8 R. 
Barometr zwolna opada; dnia 18 października o godz. 6ej 
Tano stan jego był 331'31, termometu 1:0 R. Wiatr 
Północno-wschodni. 

— We wtorek dnia 21 października: Śej Urszuli 


Bochnia 17 października. Pszenica 6-25, żyto 525, 


Wezmień 3-75, owies 1-87, groch 5:60, bób 5:50, 
ozmniaki 1:60, siano —80, konicz 1:20, słoma —80, 
tasta onie 12:50, miękie 9-50, okowita 1°20, funt 


je tei A WZORÓW 
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Biała 17 paździer. Pszenica 6-75, żyto 5°45, ję- 
jęczmień 3-45, owies 2-—, kukurudza 6'—, groch 7,—, 
bób 6'50, soczewica 8-—, proso 3*—, tatarka 4:50, 
ziemniaki 1:60, siano 1:60, konicz 1'80, słoma 1'20, 
drzewo twarde 9:50, miękie 7*—, koniczyna 35—, 
funt mięsa 27. 


Rzeszów 17 paździer. Pszenica 5°75, żyto 4:60, 
jęczmień 3'10, owies 1'90, groch- 4'25, fasola 5'25, 
siano —'95, słoma 1:30, drzewo twarde 11—, mięk- 
kie 8-—, funt mięsa —'19. 

Głogów 17 paźdz.. Pszenica 525, żyto 4:29, 
jęczmień 3:50, owies 1:55 do 1:60, groch 5*50, tatarka 
3—, siano 1:50, ziemniaki 1'40, słoma 1:50, funt 
mięsa —'14, drzewo twarde 11'—, miękie 7*—, masa 
okowity —'94. 

Tarnów]!7 paździer. Pszenica 5'50, żyto 4:50, 
jęczmień 3.50, owies 1:60, groch 5'30, bób 4—., ta- 
tarka 3-50, proso 3-60, ziemniaki 1'60, koniczyna 28:—, 
siano 1-10, konicz 1-25, słoma 1'20 drzewo twarde 12—, 
miękkie 10-—, masa okowity —'96, masła 1:40. 


A ||...|| GA 
Przyjechali do Krakowa od 17 do 19go października 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Kazimierz 
Lgocki właściciel dóbr % Lipnicy, Karol Głębocki pra- 
wnik z Limanowy, Ludwik Sielawa właśc. dóbr z Rə- 
syi, Tomasz Malinowski sędzia z Warszawy, Marya Wo- 
dzyńka wł. dóbr z Kongresówki, Teofil Kosiński prof. 
z Głlinicy, Stefan Roguski inżynier z Podola, Otton 
Abramowicz wł. dóbr z Ukrainy, X. Walenty Gierszyń- 
ski z Warszawy, Elward Gąsecki malarz z Warszawy, 
Leon Lechicki budowniczy ze Lwowa, Andrzej Polakie- 
wicz z Miechowa, Karol Konrad kupiec z Neurody, Ka- 
rol Hakiel ze Lwowa. 

HOTEL pod RÓŻĄ : Teofil Rosenfeld malarz ze Lwo- 
wa, Edmund Psarski właśc. dóbr z Kongresówki, Zy- 
gmunt Jaworski z Tarnowa, Helena Grzybczykowa wł. 
dóbr z Kongresówki, Aleksander Stecki architekt z Pe- 
tersburga, Jan Schal. kupiec Z Wiednia, Paweł Misią- 
giewicz z Tarnowa, Marya. Chojecka z synem wł. dóbr 
z Rosyi, Feliks Wiśniewski z Krzeszowic. 

HOTEL POLLERA: Mieczysław hr. Rej wł. dóbr 
ze Lwowa, Leonard Miroszowski właś. dóbr z Kongre- 
sówki, Wilma hr. Rejowa wł. d. z Sieciechowic, Karol 
Mikuliński ze Lwowa, G. Partwiingler kupiec z Pry- 
berga, Franciszek Wraber ze Lwowa, Stanisław Wędry- 
chowski wł. d. z Kongresówki, Leon Parkierowicz z Dę- 
bicy, St. Olszewski ze Lwowa, M. Kranz kupiec z Ber- 
lina, Roman Kluczyński i Aleksande: Bayer z Kongre- 
sówki, Henryk Hoffmman kupiec z Burgdorf. 

HOTEL KRAKOWSKI: Jan Falkiewicz właśc. dóbr 
z Kongresówki, Wiktor Kowalski z familią z Rosyi, 
Juliusz Jeleńkowski właś. dóbr z Wołynia, Julian Ka- 
miński z familią wł. dóbr z Wołynia, Napoleon Jeleń- 
ski wł. dóbr z Litwy, Aleksander Berski z żoną właś. 
dóbr z Łączki, Floryan Stasiakiewicz z żoną wł. dóbr 
z Galicyi, Stefan hr. Grocholski właśc. dóbr z Wołynia, 
Konstanty Prozor z Litwy, Ludwik Dąbrowski z War- 


szawy, Hilary Łakomicki z żoną właś. dóbr z Poznań- | wy 


skingo, Józef Kwiatkowski z Galicyi, Ludwik Bieńkow- 
ski z żoną wł. d. Z Wołynia. 

HOTEL WIKTORYA: Księżna Karolina Lubomirska 
z Galicyi, księżna Czetwertyńska z Podola, Michał Ho- 
roszyjewski z Kongresówki, Wacław Mańkowski z Kon- 
gresówki, Stanisław Bogdański, Wanda Bogdańska, Lo- 
ontyna Bogdańska i Zygmunt Płonczyński z Kongre- 
sówki, Józef Jaworowski z Warszawy, Mieczysław Wei- 
nert z Paryża, Teofil Bruśnicki inżynier z Rosyi, Jan 
Hempel .z Kongrosówki, Kordian Ujejski z Galicji. 

HOTEL SASKI Kazimierz Bartoszewski z Warszawy, 
Aleksander Jabłoński inżynier z Warszawy, Zofia Suit 
ob. z Warszawy, Konrad Turski ob. z Litwy, Aleksan- 
der Dąmbski z familią ob. z Kongresówki, Apolon £9- 
ziński właśc. dóbr z Wołynia, Władysław Rylski właś, 
dóbr z Galicyi, Ludwik Pogórski z żoną z Wiednia, 
Mieczysław Urbański z Wiednia. 


Nadesłane. 


Wskazówki ku ochronie przeciw zarazie ziemniaków. 


W Nrze 65 czasopisma Ackerbauzéitung czytamy 
sprawozdanie o widokach tegorocznego zbioru ziemnia- 
ków a zarazem i sprawdzenie, iż w tym roku z powodu 
zarazy ziemnaków nie można się spodziewać korzystnego 
zbioru ziemniaków. W dalszym viągu czytamy w tym 
artykule: „Z powodu prawie ciągłego nieszczęścia za- 
razy ziemniaków, która teraz prawdziwie corocznie jak 
miecz Demoklesa nad gospodarzem wiejskim wisi, nale- 
żałoby wszystko uczynić, aby uchronić się od tego Spo- 
sobem uprawiania lub odpowiedniemi gatunkami. Cho- 
roba wtedy dopiero staje się dla ziemniaków szkodliwą, 
jeżeli grzyb po nad ziemią wyrastając i w cebulki same 
korzenie zapuszczając tamże swe dzieło zniszczenia roz- 
poczyna; należałoby zatem ochronić ziemniaki 
przez wyższe narzucanie ziemi. 

Zaraza ziemniaków, jak to długoletnie doświadczenia 
stwierdziły, powstaje zawsze dopiero w sierpniu, a z koń- 
cem sierpnia i we wrześniu prawie zwykle jest niebez- 
pieczną; należy więc zwrócić uwagę iwybrać 
do uprawy nawielką skalę odpowiednie ga- 
tunki, które bez zmniejszenia w zbiorze 
i ilości krochmalu pózniejszych gatunków 
już w lipcu dojrzewają. "r 

Grzyb zarazy ziemniaków jest organizmem, który jak 
wszelkie organizmy, słabsze opory prędzej przezwycięża 
niż silniejsze, prędzej się zatem wygryzie przez deli- 
katną, leciuchną  łupinę ziemniaków do wewnętrznego 
rdzenia, niż przez grubą twardą łupinę; należałoby 
zatem przy uprawie późnych gatunków wy- 
szukać ziemniaków zgrubą, twardą łupiną. 


O O CAO 


z Nadesłane). 


Wszystkim chorym przywraca siie 
i cirowie bez lekarstw i kosztów 
ikewalescitre du Barry z Londynu. 


Żadna choroba nia może się oprzeć delikatnej Revałescior= 
du Barry, która wuwa bez leków i kosztów wszystkie cier- 
pienia ż0: owe, nerwowe, piersiowe, płacowe, choroby wa- 
troby, gruczołów, błon śluzowych, pgcherza, nerek, gruźlicy, 
szohoty, dyohawioę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnieni? 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchling; febrą, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymiot 
nawet waród ciąży, diabetes, melancholig, chodnięcie, ronm» 
tyzm, gońciec i bladaczkę. 

Wzciąg z 15,000 świadectw o wylscronyok ohorobach prze- 
szła się na żądanie opłatnie. f 

Požywniejsza niż mięso, Koválossiero jest o 50 r 
nóż lekarstwo. W puszkach zawierających 1, funta 1 z4r.50 «., 
14 2 dr BO'o., 2 fanty 4 złr. 50 ©., 5 È 10 dr., 13 £ 20 
zie., 241. SG'ałe., Biszkopty Bevalosciére w puszkach po 2 sir. 
50 e. 1 4 ziy. 50 c. Deralesciere chocolatów w tabliczkach i 
po na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanok 

sir 50 oent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 fliżanek 10 złr., 238 filiżanek 20 zir., 676 filiżanek 
36 str. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry © Comp. w Wio- 
dnin, Woatifsohgassa Ny. 8; w Krakowie Jósef TraweyyŚskń, 
aptekarz, w Stryju D.J. Nussenblatt i Sp.; w Termowia W, T. A. 
Wislogórski rówmież we wszystkich miastach u znanych apto 
karzów i kupców. 4 Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne 
strony za zaliczką. 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depessi talegrańczna. 


Paryż 18 października, W odpowiedzi na no- 
wy adres radców municypalnych i departamento- 
wych, 18 deputowanych paryskich podpisało mani- 
fast, w którym protestują przeciw zamiarowi 
przywrócenia monarchii, i oświadczają, że 020) gi- 
cznie zwalczać go będą. Kazimirz Périer zwołuje 
na d. 23 b. m. zgromadzenie klubu Republiki kon- 
serwatywnćj. 

Paryż 18 października. Zgromadzenie biór 
prawicy wysłuchało sprawozdania Chesnelonga 
(o podróży do Salzburga) i uznało zupełną zgo- 
dność większości konserwatywnój z hr. Chambor- 
dem. Następnie obradowano nad. tem, czy wcze- 
śniejsze zwołania zgromadzenia narodowego ma 
nastąpić. Posiedzenie trwa dalćj. 

Paryż 18 października. Wyszła dziś broszura 
Juliusza Gróevy Le gouvernement nécessaire, W 
której stoi: „Francya przez stopniowe przeobraża- 
nie stała się dziś czysto-demokratyczną. Pierwszym 
jój błędem było, że nie umiała zbudować inonar- 
chii konstytucyjnój, kiedy istniały żywioły po t*mu; 
drugim zaś błędem jest, że chce zbudować monar- 
chię, kiedy jiż niema tych żywiołów.“ Broszura 
wykazuje konieczność zorganizowania nakoniec we 
Francyi rządu zastosowanego do jój stanu społe- 
cznego; przypomina bezsilność stronnictw monar- 
chicznych, prawo rządu republikanckiego - pozyska- 
nia zaufania kraju; przewiduje okropne wypadki, 
jakieby mogło wywołać zwalenie tego rządu i koń- 
czy: Każda restauracya monarchiczna jest wytchnie- 
niem między dwoma burzami; jedynie republika 
daje nam przyszłość. 

Paryż 18 października. L'Union nagania 
dzienniki, które twierdzą, że już wszystko ułożone 
między większością Izby a hr. Chambordem, i 
oświadcza, iż ma powody czekać wprzódy na rezul- 
tat czynności komisyi mającej zbadać ten przed- 
miot, zanim się odezwie. Atoli komitet fuzyonistów 
telegrafował dziś do hr. Walcha i innych bankie- 
rów, iż hr. Chambord przystał na takie warun- 
ki: Chorągiew trójbarwna z liliami, prawo głoso- 
wania powszechnego pod warunkiem 3-letniego za- 
mieszkania w miejscu i ukończenia lat 25, koa- 
stytucya z r. 1814 z wypuszczeniem art. 14go, 
(który dozwalał królowi w nagłych przypadkach 
wydawać ordonanse, na czem się oparł w r. 1830 
Karol X Red.). Teraźniejszą Izba wersalska ma 
jeszcze trzy lata pozostać, Izba panów ma wyjść 
z wyborów, a parostwo nie będzie dziedziczne. Mi- 
nistrowie nalegają na Mac-Mahona, aby działał 
w duchu restauracyi. Zaczynają też wątpić, czy na 
wakujące 13 miejsc deputowanych rozpisane będą 
bory. Wczoraj wieczór znakomitsi członkowie 
lewego środka zebrali się u Thiersa. Wszyscy 
oświadczyli, że głosować będą przeciw restauracyi. 
Głoszą, że minister Beulé jdzie z gabinetu, 
jako nieprzychylny restauracyi. Minister skarbu 
Magne przedłoży dziś radzie ministrów budżet i 
wykaz nowych podatków. 


Paryż 18 paźdz. J. d. Débats mówi, że wąt- 
pliwi członkowie prawego Środka wyrażają się te- 
raz wyraźnie i są gotowi głosować z prawicą. Sa- 
dzą, że komisya nieustająca zwoła Zgromadzenie 
narodowe na d. 27 b. m. 

Waryż 18 paźdz. Protokół posiedzenia biór 
prawicy mówi, że ta jednogłośnie uchwaliła, iż 
przyjęcie wniosków przygotowanych przez komisyę 
z 9 członków okazało się niezbędnem dla dobra 
kraju. Według tych wniosków monarchia ma być 
przywróconą; wszystkie swobody obywatelskie, 
polityczne i religijne tworzące . prawo „publiczne 
Francyi, mają być poręczone; chorągiew trójbar- 
wna ma być utrzymaną, a bez naruszenia. prawa 
inicyatywy królewskiej wszelkie zmiany nastąpić 
mogą jedynie. za zgodą: króla ze Zgromadzeniem 
narodowem. Zgromadzenia reprezentowane przez 
te bióra, zwołane będą bezzwłocznie. 

Paryż 18 października. Dzienniki ogłaszają 
program prawicy i oświadczenie prawego środka z 
d. 2 lutego 1872, tworzący podstawę przymierza 
prawicy z prawym środkiem na zasadzie monarchii 
konstytucyjnej, co dało powód obecnemu stanowi rze- 
czy. Akta te jeszcze nie są. ogłoszone. Program 
mówi: żądamy dziedzicznej konstytucyjnej monarchii 
reprezentacyjnej, która zapewnia krajowi prawo iu- 
terwencyi w swoje sprawy i pod rękojmią odpo- 
wiedzialności ministrów wszystkie potrzebne swo- 
body. politycznej, cywilnej i religijnej natury zabez- 
piecza; dalej równości w obliczu prawa, wolności 
ubiegania się wszystkich o urzędy, zaszczyty i isto- 
tne korzyści, wreszcie ciągłe pokojowe polepszenie 
stanu klas robotniczych. 

Trianon 17 paźdz. W drugiej części posie- 
dzenia w procesie Bazaina szło najwięcej o po- 
średnictwo Boyera i układy przezeń prowadzone, 
a prezes sądu zapytał marszałka: Czy pan sądzisz, 
ża jest w konstytucyi jaki artykuł, który Cię upo- 
ważniał do układów z nieprzyjacielem, tak jak je 
prowadziłeś? Bazaine daje odpowiedź zaprzeczają - 
cą i mówi, że aż do ostatniego kęsa chleba sta- 
wiał opór. Wz i u, 

Paryż 18 paźdz. W ciągu wczorajszego po- 
siedzenia sądu w Trianon, gdy prezes sądu pytał 
Bazaina o powody, dla których tenże nie zno- 
sił się z rządem obrony narodowej, odpowiedział 
oskarżony, że uważał armię za związaną przysię- 
gą w obec cesarzowej rejentki. Dlatego niemógł 
znosić się z rządem w Tours i nie starał się ru- 
chów swoich wojsk kombinować z działaniami tej 
armii, którą utworzył rząd obrony narodowej. 
Ponieważ Francya była bez rządu, przeto on u: 
ważał się za pana własnych losów i za uprawnio- 
nego do działania stósownie do okoliczności a 
przeto przygotowania pokoju. 

Trianon 18 października. W procesie B'a- 
zaina w dalszym ciągu przesłuchania o radę wo- 
jenną odbytą d. 24 października i o misyę jene- 
rałów Changarniera i Cissey, rzekł Bazaine, iż po- 
znawszy twarde warunki kapitulacyi, przekonał się 
o niemożności zrobienia wycieczki. Zaprzecza on, 
aby puszczał w obieg wiadomości demoralizujące, 
i twierdzi, iż postępował w duchu przeciwnym. Nie 
zniweczył materyału wojennego, gdyż obawiał się 
zemsty nieprzyjaciela. Tu pyta g0 prezes sądu, ja- 
kiej większej surowości mógł się był spodziewać. 
Bazaine odpowiada, że publicznie 1 formalnie na- 
kazał jenerałowi Soleile spalić chorągwie a tylko 
Aisabalatsto oficerów było winą. Po kilku innych 
krótkich zapytaniach ukończono przesłuchanie. W 
poniedziałek zacznie się przesłuchiwanie świadków. 


Wersal 18 paźdz. 
bióra prawicy zgodziła 


RYB le. 


wniosków, które mają dziś być przedłożone zebra- 
niu biór. Redakcya ta nie jest jeszcze wiadomą ; 
utrzymują jedaak, iż wszystkie waźne kwestye ma- 
ją być uregulowane za zgodą króla ze Zgromadze- 
niem narodowem i że projekt konstytucyi mający 
być przedłożony Zgromadzeniu narodowemu porę: 
czać będzie utrzymanie wszystkich koniecznych 


swobód. 

Bern 18 października. Rada związkowa za- 
twierdziła dziś wykaz przedmiotów mających przyjść 
pod obrady zgromadzenia związkowego, tóre 0- 
twartem będzie d 3 listopada, Jest ich 32 oprócz 
projektu rewizyi konstytucyi. 

Drezno 18 października. Dresdner Journal 
ogłasza następujący biuletyn o stanie króla. Z Pil- 
nitz godzina 12'/,: Wezorej nie zaszła żadna zmia- 
na. Stan chorego ciągłe wznieca obawy. 


Kopenhaga 18 paźdz. Prezes Rady mini- 


strów odczytał w izbie niższej otrwarty list króla, |. 


który mówi: Ponieważ odmowa drugiego czytania 
ustawy finansówej czyni niepodobnemi wspólne 
prace rządu i sejmu, przeto sejm zostaje rozwią- 
zany a równocześnie zarządzońie nowe wybory 
na d. 14 listopada. Wśród okrzyków ta dek kró- 
la i na ustawy zasadnicze zamknięto posiedzenie. 

Londyn 18 paźdz. Fvening Post. donosi 0 
wpływaniu znacznych darów na uposażenie zamie- 
rzonego uniwersytetu katolickiego, którego byt zda- 
je się zapewniony Lord Granurd podpisał 1000 
f. sterl., lord Southwell 600 w 4ch ratach rocznych. 

Rzym 18 października. Ajencya Stefaniego 
zaprzecza wszelkim pogłoskom dziennikarskim 0 
finansowych projektach Minghettego. Gaz. ufi- 
ciale ogłasza dekret królewski zarządzejący wy- 
właszczenie niektórych klasztorów w Rzymie 
w interesie publicznym, i ustanawia odpowiednie 
tej wartości wynagrodzenie w rencie. 

Rzym 17 października. List z Aden z 28 
z. m. ogłoszony w Diritto pisze: Sądzą, że dyplo- 
mącya angielska opiera się obsadzeniu Berberji 
prez wojsko egipskie. Inne pismo z Aden z 4go 
października mówi, że Sułtan Makali sprzedał po- 
łowę tego kraju rajasowi z Gaheto, a!czwartą częś 
już jego poprzednik sprzedał Anglikom. Guberna- 
tor Adenu wysłał z tego powodu parowiec wojen- 
ny z jednym urzędnikiem swoim do Makali, aby 
żądać unieważnienia tej sprzedaży i znacznego wy- 
nagrodzenia. 

Bajonna 18 października. Dowódzca Karli- 
stów Lizarraga pobił między Tolosą i St. Seba- 
stian jenerała Loma. Karliści wysłali wojsko dla 
blokowania Pampelony i odcięcia od tego miasta 
jenerała Moriones. 

Lizbona 17 października. Z Rio Janeiro 
donoszą 28go z. m.: Rząd zdaje się być zdecydo- 
wany obstawać przy stanowisku swojem w kwestyi 
religijnej. Rozkazał on wytoczyć proces biskupowi 
w Pernambuco o nieposłuszeństwo. W prowincy! 
Entre- Rios wojna trwa ciągle. 

Belgrad 18 października. Jlni konsulowie 
austryacki, Kallay i rosyjski Szyszkin powró- 
cili na swoje posady po długićj nieobecności. 

Mionstantynopol 18 paźdz. Rząd wydał 
berat uznający Kupeliana patryarchą ormian 
wschodnich. — Sułtan przelał do kasy państwa 7 
milionów funtów w konsolidach angielskich z wła- 
snego majątku, aby ułatwić operacye finansowe. 
Postępek ten wywołał oznaki zapału. 

Konstantynopol 18 paźdz. Minister spraw 
zagranicznych zawiadomił okólnikiem reprezeutan- 
tów Porty przy obcych dworach o reformach przed- 
siębranych z rozkazu Sułtana. Okólnik kładzie na 
to nacisk, że reformy te są owocem Ścisłych badań 
i dają świadectwo wytrwałych usiłowań rządu około 
polepszenia stanu finansów oraz korzystania z li- 
cznych zasobów kraju. Pierwszą reformą jest s^- 
kularyzacya dóbr meczetowych (zabór wakufów ). 
Posiadaczom ich wydane będą nowe tytuły dające 
dostateczną rękojmię prawa własności. - Opodatko- 
waniu nieruchomości, mającem być rozciągniętem 
na.cały kraj, będą również poddane wakufy, i wtym 
celu utworzone zostaną komisye, które bezzwłocznie 
przystąpią do potrzebnych robót. Reforma ta przy- 
niesje skarbowi publicznemu nowe źródła docho- 
dów a zarazem będzie dla samychże właścicieli z nie- 
zaprzeczoną korzyścią. Podobnież przez rozciągnię- 
cie na całe państwo monopolu tytoniowego, dotych- 
czas zaprowadzonego tylko w Konstantynopolu , 
z produkcyą 4 milionów ok (około 8 mil. funt.) 
dostanie się skarbowi znaczny dochód. W skutku 
reformy opłaty stęplowej, systemu znączków listo- 
wych i innych odnośnych podatków, dochód z pich 
wynoszący dotąd 150,000 funt. sterl. , podwyższy 
się przynajmniej na 1 milion funt. sterl. Spożytko- 
wanie kopalń i lasów będzie ułatwionem o ile mo- 
żna i da się wykonać w drodze licytacyi. Nieobli- 
czone są Źródła dochodów, jakie płynąć mogą 
z rozciągłych lasów i bogactw podziemnych. Prócz 
tego wyjść ma rozporządzenie znoszące niektóre 
podatki szkodliwie według doświadczenia wpiywają- 
ce na handel i przemysł. Równocześnie Sułtan 
sankcyonował ustawę wielkiej doniosłości , według 
której żaden wydatek niemoże być na przyszłość 
zrobiony, który nie jest na budżecie zamieszczony. 
Oprócz tych kroków, mających służyć do podwyż- 
szenia dochodów, zaprowadzone będą oszczędności 
wynoszące kilka milionów. Komisya pod przewodem 
wielkiego wezyra przywróci równowagę w budżecie 
a opinia publiczna będzie mogła obeznać się z nad- 
wyżką dochodów już teraz, gdyż budżet na rok skar- 
bowy rozpoczynający się w marcu (rok 1290 hedżi- 
ry) wykaże już nadwyżkę. 


dzienników wiedeńskich, odnieśliśmy klę- 
tylko z Wörth, Sedanem i Metzem 
powtarzają Da wy: 


Według 
ski, które się 
porównać dają. Finis Poloniae 
ścigi, a to wszystko dla tego, że w wyborach wło- 
ściańskich wybrano na Rusi kilkunastu ruskich 
księży! W uniesieniach radości zapominają Orga- 
na centralizmu, że to księży ruskich wybrano a 
nie niemieckich, nie bezwyznanioweów, 
ale księży, którzy się nawet do schizmy wyraźnie 
przyznać nie śmieją, a są podwładnymi Metropo- 
licie grecko-katolickiego obrządku, i z Papieżem 
jeszcze niezerwali. Ale co tam myśleć o tem or- 
ganom polakożerczym w szale nienawiści! Rusini 
Polaków nienawidzą, to im dosyć, reszta się znaj- 
dzie — w końcu muszą być wiernokonstytucyjni. 
A wyraz tem szczególne ma w tych dziennikach 
znaczenie. Rusini są wiernokonstytucyjni, ale i ks. 
Sanguszkę zalicza N. fr. Presse do tego odcieri1, 
a nawet dwóch chłopów z Łańcuta. Risum teneatis. 
Kto znów nie wiernokonstytućyjny w znaczeniu Niem- 
ca i bezwyznaniowego centralisty, to u N. fr. Pressy 
ultranational. Polaka po prostu u niej niema; tak 


Komisya wybrana przez |jak niema katolika, ale kto w Boga wierzy, to już 
się wczoraj na redakcyę | „ultramontanin." 


$ 


Radzą też na gwałt p. Ziemiałkowskiemu, aby 
się zrzekł mandatu z Biały-Żywea, a wiemy do- 
brze, jakie ta rada w nadziejach dzienników cen- 
tralistycznych ma znaczenie. Wybory 2 gmin wiej- 
skich były ma szczęście dosyć na czas dokonane, 
aby mogły być skazówką dla wyborów miejskich, 
które się od we czwartek. Mówiąc na wstępie 
słów kilka o wyborach z okręgu wyborczego miast 
Biała- Nowy Sącz-Wieliczka, wyraziliśmy oczekiwanie, 
że p. Stiasny poświęci swą kandydaturę dla dobra 
publicznego. Nie płonną mieliśmy nadzieję, rachu- 
jąc na znany patryotyzm p. Stiasnego. W ostatniej 
chwili okczynta imę od niego pismo, podane powy- 
żej, w którem zrzeka się kandydatury na rzecz kan- 
dydata narodowego, którym, jak wiadomo, jest pro- 
fasor Dunajewski. 

O walce wyborczej w Wiedniu przynosi ciekawe 
szczegóły list stamtąd na właściwem miejscu, wraz 
z krótką charakterystyką kandydatów „starych* i 

„młodych.* Walka ta jest dosyć gorączkowa, aby 
nawet wobec pobytu Cesarza Wilhelma i ks. Bis- 
marka głównym była dla dzienników przedmiotem 
zajęcia. Mniej nawet widzimy opisów niź początko- 
wy zapowiadał entuzyazm. Prawda, że przyjęcie 
gości berlińskich nieodstępuje na krok od zwykłych 
w takich okazyach uroczystości, a te od czasu 0- 
twarcia Wystawy już często powtarzały się w 0- 
czach wiedeńczyków. 

Król Saski, który już od niejakiego czasu za- 
padł mocno na zdrowiu, znajduje się obecnie w 
stanie niebezpieczeństwa. Królewicz następca tronu 
jest przedewszystkiem jenerałem pruskim, przy- 
jąwszy stanowisko przygotowane dla państw dro- 
bnych niemieckich wojną 1866 r. Król z trudno- 
ścią ulegał temu przymusowi i sympatyzował za- 
wsze z Austryą. 

We Francyi wszystko zwolna przysposabia się 
do wielkiej zmiany — restauracyi monarchii. De- 
legaci wysłani do Salzburga do hr. Chamborda 
przywieźli, jak się zdaje z dzienników fuzysni- 
stowskich i legitymistycznych, wiadomości bardzo 
przychylne żądaniom konstytucyjnego stronnictwa, 
które od pewnych warunków nie chciało odstąpić, a 
mianowicie, iż lubo hr. Cbambord żąda bezwarun- 
kowego obwołania siebie królem z tytułu nieprze- 
dawnionego prawa, zgadza się jednak na system 
konstytucyjny, poddaje swoje rządy systemowi re- 
prezentacyi i kontroli rządu, przyjmuje chorągiew 
trójkolorową. Prawica nalega na przyspieszenie 
zwołania Zgromadzenia narodowego jeszcze w tym 
miesiącu, aby wnieść formalnie restauracyę. 

Proces Bazaina przybiera rozmiary bardzo dla 
oskarżonego niekorzystne. Pod takiem wrażeniem 
zostało zamknięte jego przesłuchanie, a dziś mia- 
ło się rozpocząć przesłuchiwanie świadków. 

Minister duński hr. Holstein-Holsteinborg odczy 
tał w sejmie dekret rozwięzujący Izbę niższą, któ- 
ra  niechciała przystąpić do drugiego czytania 
budżetu, uchwaliwszy z góry, że żąda usunięcia ga- 
binetu. 

Przyłączenie prawego brzegu Amu-Daryi do Ro- 
syi jest już faktem spełnionym. Granica ma iść 
od kanału Tałdyk do przylądka Urgu w kierunku 
starego koryta Amu-Daryi, aż do jej ujścia. Co 
znaczy, że nietylko prawy brzeg rzeki, ale wszyst- 
kie stepy Turkmeńskie uważane są za własność 
Rosyi z wyjątkiem tej części stepów, do których 
wojska rosyjskie mają trudność dostąpić, i które 
z tego powodu nominalnie mają się liczyć do Chi- 
wy. Chaństwo samo ograniczone do posiadłości le- 
żących na lewym brzegu Amu-Daryi, pomiędzy tą 
rzeką a stepami, ma zostawać w stosunku wasala 
rosyjskiego. Warunki ostateczne pokoju oprócz za- 
borów już pewnych, nie są znane, ale zapowiadają 
nałożenie kontrybucyi wojennej 2,200,000 rubli, 
która ma być rozłożona na lat 20. Celem tego wa- 
runku jest trzymanie Chiwy w ciągłej zależności. 
Kupcy rosyjscy mają być uwolnieni od opłaty cła, 


a wojska cesarskie zajmą ujścia Amu-Daryi. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu” 


Paryż 19 października. Journal officiel ogła- 
sza, że zboże z zagranicy przeznaczone na kon- 
sumcyę, może być wprowadzane wszystkiemi sta- 
cyami cłowemi dla przywozu otwartemi. 


Genewa 19 października. Dziś Loyson (Hya- 
cynt) miał ostatnie kazanie w sali dawnej biblio- 
teki przy licznym ndziale słuchaczy. Mówił pod 
wrażeniem wypadków ostatniego tygodnia, miano- 
wicie wyboru swojego i złożenia przysięgi (na pro- 
boszcza), tudzież listu pasterskiego Mermilloda 
i oświadczył, że nie uznaje interdiktu i exkomu- 
nikacyi, opierając się na dawniejszych soborach. 
Genfer Journal ogłasza osobliwą korespondencyę 
między Mermillodem a Hyacyntem. 

Madryt 18 października. Parowiec angielski 
pocztowy przybyły do Alicante, przywiózł wiado- 
mość, że fregata powstańcza „Numancia* zatopiła 
parowiec powstańczy „Fernando el Cattolico*, nie- 
wiadomo, czy przypadkiem czy umyślnie. Minister 
marynarki objął dowództwo eskadry wraz z frega- 
tą „Zaragoza* i płynie dziś do Kartageny. 

Einrem. Wiedeń, dzia 20 paźdz. godź. 210. 
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wszelkiemi czynnościami, mający biegłość w wyra- 
oszczędności m. Krakowa i w galicyj. 
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